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Podpisanie i<Onwenc:JI Polsko-niemieckie} w sprawie obywatelstwa·i obcJI. 
_WIEDEŃ, I0.8. (PAT) . . Dtiś · obcji» źaiwa.Nj u . podsta;wie air-

o godajnie 11 i pół przed połud- · hiltlfa.żu pre-L. Kaekenibook.a. Tu-red 

:niooi ~ło uirooeyste podipi- podpli!mniem prez. Kwkenibeicik 

s-amie koowen.cji po.1ls1ro-riiemiec- WY'głosił przCllBhwieniie, w któ

'kielj w Slpl'ąlW'ie ob~lsbwa. i rem wyitaFZH ~adOIW-O'leinie z poiwo-

. „ 

Po miodowych ~lesiącach w p_o!yclu m·ał!eftskiem. 

MlanowanJe· · chorą!ych ~a
wodowych p·po·rucznlkami.· 

· Rozporzqdzenie p. · Prezy~enta Rz. P. chorążowie 
zawodowi Wojsk Polskich, posiadający cenzus i ukoń
czon11 szkołę oficerskll, zostl!lli· mianowani- podpo
rucznikami z prawem ·awansu na ·rowni z oficerami, 
którzy ukończyli . szkołę podchor~ych. 

.Ile !naturzysto.w .wydał 
okręg · · ł~dzki. 

989 osób o~rzymało świadectwa 
' dojrzałości • . 

Dzięki upiz&jmośći naczelnika 
wydrz.iału szkół łrednfoh p. 07,asp
cziń&kiego ot~a.liśmy cieka1wc 
d.a.ne, dotyćZąAe a;b1turjentów w 
okręgu łódzkim, któI"Ly oktżyma1i 
maiturę w ~kołuh śre<linich. 

Sikół z kl.u S - było ·w okrę
gu łódzkim 55, w tern klas 8-yeh 
był<l 60, do kł.óryeh uc;ęszez.a.ło 

770 mężczyui . i 448 ko·biet, ra
zem 1218 osób. 

Do • egz.:wm&w _piśmiennych 
d>0pU.SZCZon<> 1118, a do usitnego 
- 1039. 

Ot:rzymało świadectwo doj
rUłlłośei 989 osób, w tero roęż

C.zyrLn - 603, k-Ołliet - 386. (Bi:p) 

Książe \ValJi w Ameryce. 
NOWY YORK 30 (PAT). 

Na ookł11dzie statku Berengarja 
pr1yb~ tu witany owacyjnie ks. 
Walji. 

du pomyśl.111eg-0 zalaitwiooia 'Spra -
wy i podikireślił znaozooie podp:i
sanej tm:n()Wy & istmn. 

N a:s-tępnie 11,iemieck i pehn.Jmo
cnik b. sekreits.irz st.a;nu Lewald 

wymiz.ił nadz>i>Siję , ie pomyślny 
wyniik rokowa.ń odpręży stosunki 
niemiecko-pol~'kiie. Z k01lei za

brał gł-0r.s pełrnM'.looo:i'k polski pre
zes Prąd'Z'yiiski, podkreślając do-

nios:łość ko'Il!Wencji, regulując-ej 

l~wesitje nader ważine dla obu 
pąń>Srtw, o:rari dz.iękują.c prez . .Ka
ok.e~ckowi ze jego trudy pooie-
sione w C'l:aiSie 10kowa1i. 

. Nad czem radziła Liga Narodów? 
GEN'EWA, 30.8. (PAT). Rada 

Ugi N.arodów na dztl:s.iiej.szem raID
nem pooied.2'81Il11u . caaiwia.ł:a. sprn -
wę odil:ntd>Otw.y f>1rl.am SIOIWej Węgier. 
Raida big.i Na:ro~~w pt.'Lyijęła l 'tl
włuo}e, 'wyrairuj~ą. md,'()w-0iem.ie 
z '.(JS!i~"illliętycih ~ów i dziękill.

~ ·1\mys.tlcim tym, kltórz,y rpr.z.y 

cz.ymili się do o•burd<»wy f~nainso

weij W~gier. Dalej na wru()OOk 
Belllesza Rada Li~i prrekaizała 

ogólin.emu zgromll,oremu kweistje 
zbrojeń i f, waraaiejl. Seilm'eitan 
gem. Lig.i N arod~w, Sir Drumood 
c-śwti:adczył, ie 14 pańSltw nade

. słało S/Wi()je uwag.i w sprme pro-

jekitu trak.ta1:ill o w-z.aJemnej po
moey. Krajami teani są: Au
sitrałja., P(>Ttug.aJja., Jug-0sl11Wja., 
Noi;wegja, His~pm·ja, Po1'S'ka, 
Francja, Ozechosło.ra,cja, Litwa, 
GliOOja, Włoohy, ~rooja., R,umu
nja, Urug.w-aij. 

Bolszewicy rokują z Francją w spraWie traktĄtu. 
-Czy porozumią s111? 

WI$DEŃ°, · 30. (PAT). Jak skim a rządem oowieckim dllprio- tralqa.tu fru,~kio-1•.ooyJak:iego. 

diOMSi „N eue Pre.ie P;resse" z Par waidzą, do re~ulta.tu po pow.r-0de N.a c-rele rOByjskiej del~gaiejli sta

rym, w p~ koła.eh polity- · premjera He.rrfota. do Genewy. n~li Rakiowt.lci i ~in, a nie 

~nyoh l}rz~omią, że .odibywa- Wówczas utwomz·ona będ~io komi- jest rów:niEl>i wyk1ue2oou:in, że i 

ją.ce się Olbeoo.ie pół«>ficj.ad.ne ro- sja z 12-tu e~łaftków, ~tórej bf!- Czi<nerin wtMmi~ ud:z.iat w roko

kowa,nia milfd.:iy rządem f·ra.ncu- J zie pcnvk·i-zcme wypr3.cowalll'ie wa.niaeh. 

Co mówią w kołach parlam~ntarnyĆ~ Niemi.ee 7 
DERLIN 30 (PAT;. Jak dr.

ngsią z kół parlament2r '1yd 1 ru

kowania między par ją 1 uuo wą 

a nacjonalistami podjęte zosta

ły z inicjatywy partji ludowej. 

W ~dnośnej decyzji partja lu

dowa oświadcza, iż ma pełne 

zrozumienie dla pełnego rązcza-

v waw .• nacjonll •stów, r1k:d u

jv Wniło Slt;; w l\V-~zl< u l uKl,t· 

dam i londyń1 imi i pod.ti . la .to 

_ozczarowanie. Fra~cja parła

meatarna partii ludowej uważa 
współprace nacjonalistów przy 

przeprowadzaniu paktu lo_ndyń-

1kiego za konieczni\ i na wy· 

padeł\. .l)· b;.11 !1 Gjo!1a1iści chcidli 

· wzi~ść na s1 ~:.>i e. od)O v e•Jzial· 

nosć ze d.oj ivie G.o sktitk11 i..:aa

du londyńskiego dążyć b-; d,i.iG 

wszelktmi środkami do zapew

nienia nacjonalistom <liemiec· 

kim udziału w rządzie Rzeszy. 

· Dwanaście godzin nad p,rzepaścią. 

Dzienniki s~ca.rskie dooo

szą. o niezwykle wstrzą.:;ają.cym 

wyp.adlm, jaki miał miejsce o

stafa1fo w zrw~u z. turystycz,ną 

wycieczką. traech wfochów na 

&WLyrt Grand-Di.a:ble, który u

oho<lzi za jeden z na.jtrudniej d.o 

stępnych wiei.·,rohrolków w masy

wie Mont Blanc. ;1 Jest to w k1~0-

nice alpinizmu wypadek d-0tych-

01.as od.osobniooy. J.. 

Trzej wł® -0dby:w.ali swą wy

ciecsi.kę berz; przewodnika. W 

chwiN, gdy już wli.ż3Jl.i się dro 

celu, z1om ska.Lny osunął s.ię · i 

wszyscy t:.rwj, zwi.ązami jed1riym 

Sftnmem, l'Unęlii w pnz&paść. Je

dnraik o s·to Ill.&t«'órw poniżej sm'l.lr 

zaczepił się o wvstaJą.cy odłam i 

nieszczęśliwi ~-śli l}.lł- wysoko

ści 600 metrÓ}V nad pm:eipa.6cią. 

W pozycji tĄj po dług·i.ch mę

kooh gro'Lila.t>, mi niechybnie 

śmierć jes.zcze okropnjejisza ridci 

zdruzgotanie na. dnie pnspaaei; 

gdyby nie ta, że obserwaitorowie 

w Chamonix pmy pomocy silinych 

lornetek za1Uwa.iyli tra.gimny wy-

parJe~. . . . '-1.LJłOOmiast wysła.n.o 

ekspedycję raitiowniczą, która je· 

d.naik na rrl!iajsce 7ld.~en.ia dJo.. 

trz~ć mogła dopiero p<> upływie 

12 godzin. Nieszozęsny.ch tury

stów udaJ:o ~ uratować jes'WZ(\ 
prned zapadni~iem nocy, I~ do 

rruna musieli oni pG7'00ta-ć na. 

siwytaieh ' i d()J;liero n.a-za.jutni 

moma ich łiy'łio pr,zetrain&porto

wać do sąńtala. U jednego z 

włoohów S'kiooBta.itowMło zł.am.an.ie 

obu nóg, u dwóch pooootałych 

cię'hlcie obrażenia ciała. 

Plama na historji Nie~Jec. 
BERLIN 30 (PAT.) Prasa 

omawia rezultaty wczorajszego 

głosowania w parlamencie Rze

szy. „Deutsche Tałeszeitung'' 

oświadcza, że w dniu wczoraj

szym rząd niemiecki powzi,ł 

najgorszą uchwał~, jak~ mógł 

powzij\ć od nieszczęśliwych rln; · 

ci.erwcowych 1919 rokt:. Dzien· 

nik nazywa ucbwRłę .. pi r. rr> -. · n: 1 

historji Niemiec. 

/ 
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W 1'1.L u 1r;:-::: ptY lt's1~Ja Oi- I11ję 
rn:.;:q ~ „„_,y, a vry.ctal~n:a z grn-
1 i.i lv;: cic·:i:.yr,-t,- ,f·Oi·•·uJC - u.a -na tair
czrive ż.ą~hwtia SO'ł.tetów - wy
hH:.oogo dzfak\r.ą, a,ntiibo~wi.i-0-
ki.~, &ryso, (:)o:w.i!nkoova. Pir.zy
wódoo prai--wego ~ydła. rooyj
$klicih aoejal-rewol'IK't1>m,~ów, OJ.'• 
ga'lrltz.aroo:r s.zer• ~cyjinych 
~ihów na ~ygnii.tłny ca.rsik.1ie· 
go ~'l.l, d·d~rŁ nielegaJiny 
i: spiskowiec, kti1.ry t~ oole po
Pięcdi Illi.eubłaganej walce o wo<l· 
DIO'.ŚĆ iilallXldu roay~eigo, - Sa
Wiiinkolw, po ~e paiQizier-
11.jjk~, wmus'Z~Y był, jruk wie
ła inny® ~joto,l, o.puścić gra
llioo ~ej O'jcl!.'PJly i $!aKać przy~ 
Wlit'łl w g<>ŚC!illlll6j Po1.~ . 

SlllWlifnRrow co.il$ w W ~„ia· 
:wUe, ;poffivii~U wi-e.'le C:l'J8Sltl dliia· 
~ iPU!blic·y.s<tyeia-ej, ai jak 
~ spkiit.ł;o 6ię w nie n<iooaiwiść 
dio ~ów i pr.zyiwJąiziaillie 
do MS!d, teg<> ~em .frukt, 
ie w roku l~, gdy in;~zja. iQ• 
wieeka wciyła ~wo bmdne fą,lę 
~ pod mury !tolicy, l'tl$\·olucyj
ny · emigraJ'l!t-terorysita. chwy;~ił · 
u. !k.are.-b-in ~ w sze~a:ch jedinego 
z puł!ków oeM-tThi<Yz.~ ~edł 
walczyć za. np61n.ł ~l'ft,wę. O
ł>eelll.-0.ść .\~01Wa. !W Wa.l'Slza
Wl.i.e Wfitlala. m.ę pp. KOOl>isanvrom 
wiieU:c-e imbm;p1eeZill.\ & cal-ości 
i ~kiCFj'll ~ńsibwa. S'OIM.eitóiw. P. 
Kamcha.n ~~4'ł w %j sprawie 
e:neirgiC'vną a. beiwz~4 akeję, w 
której rwul·t!e-ie - &Lięk·i nied-0-
.ł~u pei~ol1 ~iików w 
ruiszem M. $. Z. ~ Swwmlrow 
xmuswny był o~ić W ~wuuwę. 
Z PołSki - w.yijechail do Pragi 
o~eislkOOj, gdiz~·e zami·e-::;zk,raf. 

Prul!Z dv.'11. ła~ pac·bo l cicho 
było o Boiryisiie Są;w.i.nk<JfW'ie, ehoć 
ZOOJjąJC poiprzednda drz;i<Wl:·a:l111rość i 

.,"lf O W I 1'f r' 

Z posiadz Bnla m~ęnzynarodowago kon· 
gresu nallczy .c1111 ~zMół średnich. 

WA-SZAWA, 30. (PAT). Dziś tycz.nyt h i humanita.ruych, uwa
w gc<lzina.ch ra.nnych odb~ło się ża., że naue zyciel.lltw-0 p<>wiinno 
w sali rady miejskie; ostatnie '1-0- pod,trLyma.ć ist.niejąee i OP~i.ZQ
siecl.z.e.uie 1 i(',dzV'llar~ dowS!!o k-0-n- w~ć :nowe k.oła, w~pólpraoowa.ć z 
gi·e.:iu na!uczyeirust\9a. &'.tkół §.re- nimi, budzić a.a•t.e-re5<>Wa<Die ro. 
<lnich. dz.i-ców do tej pra..ey d7.iecl i za-

Profft&Or Cla.vier, redaktOlt biu- chęcić <1o dawa'łlia. Y'Omocy ~..kole 
letyn:u. roięd·z~.nauiowe~„) mówił w jej wysiłka.ek. 
o Li-O.ze Na.rodów i jej st{l.łym sto- P. Degen-Sl\lnrska. nodkrośli
sunkiu z biurem międznarod-0-wem la, że p~yjaiń. :ri.ięd.zyn.aJ'-Oidc:.>wa 
stowarzysze11 na.u~yciels-twa szk. morże być lll"ZE:&ywi<S+tniona Je<Jy
średnich Liga. Na.rodów utwo- nie praez mł-Odtliei, a korespo:n
nyła s.pecja,1ny koamt.et dla sp:raiw dencja mięchynuodowa jest QI()· 
młodzieży i dnia. 28 sierpnia 1923 · s'lmniałym śr.odkiam., pr.owadzą. 
roku uchwal-iła: U'L?lając dOIIl.io- cym do teg-0 ee.lu. Wykaz.ywała · 
sloeć za, hęcenia. młodzieży poo'L- tei znaazenie, j.a.kie w Po~ce ma 
c.z.ególnych na~ d-0 wzajem- kmespOIIl.dencj.a. W61ł'nętrzna. mię
neg<;> Z>bliżenia. s1P Liga N rurodów dzyszko1na. 
prosi wSJZystkie p•ństwa, które są Pr,of. Olav.t. .l«lmunił.cuje: 1. 
ję;j człoinkami, &by przyznały przyjęcie Ang·lji do biura między
wa:zeJ:kie lil>O'Ll- ułatwienia w namodowegio, 2. ~e& międ-zyna 
p-Odiróży po eiemi i mw„m: a) zibiQ- rodoovy profOO-O!fÓW szkół &e:dn. 
i·owy;m wycieczk04n studentów i w na.stępnym r;m odbęd~ie się 
u~:umów szkół śradinich, L) wy- w Biał.ogrodiz.ie. Wires.zcie profe
c100Z1kom druż~ M.rcerski<!h mę- sor Romer. d.!lięk\ljąc kiolęgioon z 
skięb i żęńskii.eh kra.jów, . należą- innych krajów yyrazil rĄdość, że · 
cyeh •lo- Ligi Nuedów. w sercu Eolili Otłl'lowilil. si' d~-
. M .. run •. przem.a-wiał poseł Ku- wna ~wietna tilaaycja Jagielloń· 
J~~k1, ktory w dłuiszym ref~a- ska, w.spółpra·cy z narodami świa
c..i.ę pNedsta~ orga;niz,a,cj ę ta i qlCJtżył ż~~~ jakna.jściślej
W®ZOOM"\\<iMiawą. ' kół C'ZElil'!WOOeg<o sze.j wspólpracy, d-iiękują.e pa.n<>m 
krzyża, p-ookreślJjl!,C humanitar- Chwiemu Belett~owi i Kwiat-

. . ' 
ne :JeJ znaczenie! Mawiając nast~- lrnwskiemu, ora~ wszys·tkim, któ-
PU!Ją.cy „ niosek: „Kong.r ..:s u.z.na- rzy przewo(lnicz,ti ria posił.dzc
Wf!flY pożytek - 'Wielka wa,!rę pe- niacl., j.a;k rówmeż pp. seikret.ar
dagogimną kół ntfod.zieży cizerwo- kom kongresu. 
nego ~11Zyża, widzą w niej potę- Prof. Kwiatk.owa.ki dfliękował 
żną dtwig·nią, 7.Aomą do r00Wi!nfo- z.:i. cęnne ofiairy i oglio.sił kongres 
efa wśród mł:od:ideiy uczuć pa.t rj-0- za skończony. 

Do spłat odszkodQwania będzie 
specjalny agent. / 

PARYŻ, 30 (PAT) Urstdo
w1 komunikat o dzisiejs.zem 
po1iedseniu komisji odazkodo· 
wań podaje, że komisja zamia
nuje w najbliższej przy1:1łości 
generalnego agenta dla 1płat 
od12.kodowawc1.oych, które to 
&c•nowisko przewidzhtne jest 
w planie .L>aveiia. 

Jale wiudomo, Owen Jung 
ZiOd~ł sit; pw1towd ten ur.tąd 
p4owizotyc.t.uio wobec czego 

komisja odszkodowań miano
wala go agentem generalnym 
dle spłat odszkodowawczych 
ac.i interi11, równocześnie komi-
3ja mianowała gł. deleiata bel
gij1:1kiej komisji D~Iacroi1, kon
trolerem obligacji kolejowych, 
1Wło.:ba Morgara, kontrolerem 
obligacji przemysłewej i anglika 
Fadyean kemisarzem dla apraw 
dochodów i zastawów. 

w+• 

wys.oc.e aktyiwmą młAAm} SaiWin
ik,()IW&, :rralm-aił<> iyęwłó pe.wJtość, 
ż.a nie zan:rrylkł. O!!'! S!&'ej agz.ys.too
cji w ~fOO. ram'l.ch jaiłowej 
ł•-4: · ·-~,_;;~~eJ weigie.tacji.. Do~«o 
bra.z wra.dł gi'G«D zdwniewają· 
eej wfaśc.i, ż·e Sa'WILiulww z<0:>--ta.ł 
pod faliszywem n.aJ7JW·is1k:iem .a.re
sz'texwa.ny w Roo9i, ~ stiaiwoo1ny 
frred są.d001, wyoa..rł ~ę calk<>wi
c.a swych dO'Ly<i.heZM;Oi"ryeh pr.re 
kooań, uJerzył korole orolem 
FreJ llO-w:ec~-..:m try1l.l\llll.llłem i 

'\\"SZ>Stkich HO.iJ!l'I, w·e.zwa.ł, by Kiedy rozpoczn=e sa·ę ow ewak ac·a 
ei(! . pO<dpti·r;:ąiJ1~-0waili ,Jedym~j" l n a u J • 
'Vr1ad:zy svw.iecłciej. PARYŻ, 30. (PAT). Zgo.d!Ilie z 

Tego ro<łz·a.ju ~z.enie ::Jl~ 
p.rzoo t.ryibunl!Jlem soiwiec.ik.iej nik- zobowiąza.niuni, jakie P·l'Zyjęli 
C0em'll()OOi _ cizłowii.fllkia, 0 hrurciie Hei~riot i Theunis w piśmie d·o 
woni i S'i:l<e ciha1ra1k1teiwJ. Saiwi1nko- kam0lerza Rli~y M<a,rxa z d'Illia 16 

. sieJl"!Jlnia, rb., ewakuaieja wojsko
~~,, j0'&.t i·s:t<;iimii.e osł·upiające. wa strefy D-O'irtmu111d-Werde, o-· 

wyjścia uęW"i.e wz.ięta. data 1-go 
września. W dniu tym komis.ja 
odsiz.k.odo.wań n:r.zystąpi eto urzę
dowego strwiiro-d'lenia ogłoo.zenia 
ustaw iliez.będ11ych dla w.prowa
dzenie w żye.ie pl~mów Davesa. 
Dnia 9 września ust.amfo p-0biera
n ie opłat na gra.nicy celnej po
między obsz.11ra.:mi okupowa.nemi 
:i nieokupoW'anemi.. Dnia 20-go 
·września znie&o.ne zosta.ną wszy
stkie ogranicrienia. lwiminika-cy j
ne pomiędzy obszairami nieoku
powatllymi a ~u.powainymi. 

P.ie11w.szą my81ą, jaik• s.ię tu na.- raiz <>bS!ZaJ'lt poro zagłębiwn Ruh
SUiwa kRil(}efllll\l, t)r;to 11).i~ł m.oż- h.ry zaijęty:eh dnia 11 stycznia 
n:o.Só dokła.<ln:iej":T.~g-0 pod.z.iiw·ia- 1923 roku, ~nie się równo
ni-a. 1.rick'ów pr~a.gaindy bol.1Slze- C'Ze-8.nię z ew1.lumcją e-kon,omic:zną 
wJcilciej, - }e5t ~ej;rzenie, że tej strefy. Odstępy m:asu 11aikre · 
cala. t<a hiistorja 1 aroo.z;towallliem ślone w nkłM!zie 1om.dyiiskim dla 
Sa.w.tlflk·o:wa i sądem. n.1d ni~, jest ewaikua.cji fi1rorlomi0znej biec 
tyllkQ C!Z(}ti)'lIIl >V)'ftl~Wl i sp.i·yt- ma.ją od da,ty ustalonej p1..zez ko
mą wtu-czlką. aigliit.aieyijną., mają.cą misję odszkiodiow:tń. Jako punkt 
pachi:riłać na kiołt. MD.~graint-ów- .l!!!~!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!J!!!!!!!! 
taiw.i·nk'l:nvcótw.. ;; 

Komi je odszkodowań a plany 
Dawesa. 

PARYŻ 30 (PAT). Komisja 
odszkodowań odbyła wieczorem 
półoficjalne posiedzenie, na któ
rym OtnJlwiąno sprawy nowej 
organizacji, w związku z wpro
wadzeni•m w życio planu Da-

vesa. Prawdopodobnie jutro ra· 
no na posiedzeniu oficialnym 
ogłoszone zdStaną nominacje na 
stanowiskQ . gen. agenta dla 
spłat, oraz ko~isarza dla zastaw. 

!'ft. 48 

, Pańskie oko konia tuczy. 
O'b•••••tonr 8uodó• aa zgr madzeałe Ligi„ 
GE."łEWA 30 (PAT) „Tru- dykalnego kursu pol1tyki " 

bune de Geneve" donm1i, że Mo~kwie. 
Sowiety zaJAi•rzały przysłać Jako dflmniemanych obser
ob1erwatora na ~romadzenie watoró amerykańskich wy
Ligi Narodów i eondow1ły w mieniaJlł= Morgentaua, :reprezon
tym wzgltdzie opinje rZł\dU tant~ Morgana La Menit i sę
szwajcar•kiego, który nie sta· dziego najwyżsżego aądu Macka. 
wiał pr21eazlr:ód. Z delegatów angiel1Jdeh do-

Jednak~e Sowiety znnieeha· tychczas przybył tylko Hen
iy tego zamiaru, na skutek ra· derson. 

Włosi aprobują traktat 
.pomocy. 

wzaj~mnej 

GENEWAl ~e. (PAT). Rząd 
wł-OSki ~k.omtmiko·w<lł sekretru,ja
towi Ligi NaM!lł6-P, że a.1»·obuje 
pmjekt traikta.tm: wza.jemnej po
mocy, Qłba.wla s-ię jednak, ie o.drę'
bne uimlQwy, pemiędzy posze.ze
gólnemi pai&~' :t.Jfli, mogą. Lyt. 
groźne. dla poti&taw.ow·yich fr1ten-

Ćyj. pok-0j01w„1e.h. Wł.oohy pod
kre~lają, że u wypadek wyb:ucliu 
kMfliktu tntd.B.& będzie Ra.dz.ie 
Ligi Naiiodów zran;u w 1-ej chwili
usta.lić w s~~ićm tempie, któ
re z paii~w będąicych w konfllk
ele J>Q>ll.()tii ' win~ :aa uatatkowanie 
drugiej st.rony. 

Fałszywe banknoty 100 złot. 
W Qzoraj do urz!łdu poczto

wego w Otwqcku zgłosił się 
kupiec z Sobolewą, Icek Pie
trzyńs~i i wpłacił na przekaz 
900 złotych w ban1'notach 100-
złotowych. Jeden z tych bank
notów okazał się fałszywym. 

Falsyfikat jeat doskonale wy~ 
konany na papierze z wodne· 
mi makami i gdyby nie ma
lutka nieścisłość, nie motna 
byłoby go odróżnić od pra"1-

dziwego. Mianowicie zamiast 
,,środkiem płatniczym" wydru
kowano „srodkiem płatniczym". 
Prócz tego portret Kościu„ zki 
jest nieęo przybrudi ony. 

Badany prze.z policję Pie· 
trzyński zeznał, że bankno'. o
trzyma: podczas iakiejś t ao
zakcji. W zwi1tzku z tem a
resztowano Chaima Geldfisza. 
Śledztwo trwa. 

Sa wiÓ.kow skazany 
10 · lat więzienia. 

• 

na 

OSK1WA, 3&.s. (PAT). Cen-
tra Lny kO!IDiltMt wyk'Oruiltwezy 

vmien<ia . Saiw.u" \IM&'<ll 

i.a 10 la.t więzienia. 

Pogłoski o mobilizacji 
manew'rem wrogów pisk„ 

Jak wyjaśniaj' źródła mia· Równocześnie ~rowokat zy 
rodajne, ieet to świadomie pusz· liczą na wywołanie paniki w ód 
czona zqraniełl pl.>tka prowo· naszej ludności kresowej, któ1a, 
kacyloa w colu wywołania sen- z natury rzec~y, w napadach 
sacj1 na Zachodzie, · zwłaszcza band sowieckich upatruje przy
w Anglji i przez to poderwanie gotowania do wojny o oderw s.-
tam kredpu golsti70· nie Kresów. 

I : 

Kursy Handlowa Stowarzyszenia 
Handlowców Polskich. 

W .w~em l~t ub.i.e.gły.cl1 i w 
tym r<lik.iu Sto1Wa~ysz.et111ie Han
<ll01woów Polskich pi·ow·a&;ić bę
d:ztl.-e ~we kuirs.y nauk ham.dl'O
wyc.h. Kursy te, mieswzą;ce się 
w ł-Olkalu Pai13.tw'O"·e.j Sz~oły H'.liD. 
dł<>tWeij, C0'gliel.in!L\łfta. 70 i wst.aj4-
ce pod kie1·-0wn·ictwem dyirekitora 
p. H. Osita·-01WS!kii.-~ ma.ją. już w 
J...o<ki U1Stalooą opiinję prawie je
dyalyeh hl'.r8ÓW łiamdłQWjch ra-
t«toarnd•n1e prowail'wnych. · 

Opinj.a ta jet'!lt w zu~łności 
zasłiu.·rona, gdyż ~łtowa:rzyszeinie 
Ha.indlo1weów Pol•ieh jailw hleję 
J)t"le.w00li1ii·fł w pl'OIWa<lzein,iu Ku-r
:;ów stawia oohi~ "~& ooiągnięc.i.e 
km'Zyści ma.tea·jaJi!l.y.ch, ałe (,}amie 
shld1a.eiz.-Oa;11' za~bu wiedzy fa-

ch-0wej, któtra:by z nich tmn„z.yfa 
prac,01wn1ilków hain:d101wyoh i .biu
row~~h p0!:5 iadająey.ch odpowiied-
.. \• ~to wall'lie too:re1t.Y'czne. 

Najłeps·zym dowod-em, że w.-
mii.e.1'l'ltmia SitoiwM1i.y13rrenia Han
dlOIWIC·ÓW Polstlci.eb 'zoiswi~y ooiąig
n:.ię.Ue, i że Kll'l"Slf &Joją na ~
kośc·i z.adruniia je01t falkt, ifi Mfoi
sters:tiwo W. R. i O. P. a Wlk.że 
.Ma~·-ait ro. Lochi wziięly Kw:sy 
w s.wioją °'Pi·ekę ud'Z<ieł,atląc im ipo
waiżnych s.uibsydjów. 

Zarwac'Zyć iei naleiy, że o
pla.ty na Kui:suh S·towall."zyisrenia 
Hrundilowców P-oisilcich są da,leko 
njź,size w porÓ'W!llam.iitt z oipł;aitami 
na innych kursach tegio :rocłzoauu. 

Wyildady roll'po~'Zy.nlłlją. s'i ę 

OdiS<tępstiw'Q 5.Mri:nllmwa. i •· 
paircfo si(' przezeń 1.lllea.d, o które 
prrez c.aiłe iyoie iWalozyl, wyda.je 
elę iv~ą. nie d~ i nie daje 
ei~ wyitlłmmacz.yć w ża.cl.ein sposó~ 
&ógą. oorID{i;lnego wn,ioS'kro>\'-a.niia. 
N'Q<łlOOillS'etm. byłoby prz~zać, 
łe ęaiwJ.nkOIW, kithry lait.ami oołe
lni żył i ~w~ pod o-boobern 
ca:nillci-cih W\da.'1"l'Dów i tytl<ią,c raizy 
byl o ~k Qd l:l!UłbiooiGy i w tej 
oatrutip!ieij iprz~ie siw~IJ'Q iyeia 
-.1$ł &i.ę kiul·i bo«~idkii.ej i ui

arliast 'Zg·ilniąić, jak oohaiOOr, zgo
om się prw}ść „ 'fJ'()tomnOOci z 
pięłn6m - zdnjey. · 

·- - -----„ł -- -------.,. r IBI "tJ 
Reszt i i okazyjne Sztuki 

dn~a 3 'WTZ<eśni.a b. r. o gooz. 6.15 
w.iewwrem. 

Anglia podziela opin· 
Je bigi narodów. 

N&jbał'ldri.dej pnl!Wd~na 
jllłt lrl;pod;eza, że ~ ~eiz
wyciz.ai]ki, itaik ~ cialło, 
tllk. ool~b.iooo m.47.,g Saiw·ill1iko.wa, 
t.e betL truidlu !'111.iołalfi() wymu~ić 
Dit nim po~ą<l~• db 001\V'ietów 
•~atd~~. PeiciO'bne;go w-ym'U 
~ d()lp!Uściili aię w Slwiaim c.~a
tie oolswwii.cy u ooobie nt8(fo
łężioogo choreg<> r.t.aroa, pll'Wjair
ehy Tłchooai.„ 
~jmy, arj; Jfll.. ys,uQŚć przy 

Diuie ro1Z1Wł1y.1aąli• tiaije-nmi~j 
~1: ,,nmr:r~~a" Boryisa 
Saiwiinikowa mi. w~ bo-łszewic-

Rx. 

z fabryki Laonhardta 

nadeszły: na ubrania mf;skie, damskie I 
dziecinne i palta. Taniu, ceny stałe. . 

Edmund Wasile sili 
Łódź, Sienkiewicza 85. 

t::::::; __ •. ____ :. ---·------ - ----; - -- - ----- - - - . .. IE1 

r 

GENEWA 30 (PAT) Na od· 
bytym wieczorem posiedzeniu 
pu~lie;nym rady Ligi Narodów 
poza raportem w spratwach 
niewolnictwa, handlu opium, 
oraz opieki nad kobietami i 
dziećmi na bli1idm wlichodzie 
przyjęto równie~ raport stałej 
komisji mandatów, zaznaczając 
między innemi, że Anglja po· 
dzieta obecnie opinje rady Ligi 
uważ jąc rekrutowanie tubyl
ców za bprzeczne, z obowi1az
kami państw me.ndatowych . 

, 



\ 

fi~ "N O W I N -y„ 
!N~r~·~';t()~·----------------------~~------------------~ . 

Wypadki chodzą po ludziach. 
Do Palestyny daleko, a da Za dobry humor idzie się da 

śmierci blisko. więzienia. 
(S.) Pray ulicy Ws.ch00111iej 

Nr. 50 zaimi99·zik.uje. Jleid.z,ma R„ 
P,rzed kiillrom& m.ie&iąCIJllii posta
nowił p. R., z braiku z.ajęeia w Lo
wyemigrować M"aiz z rod.mą d'° 
Pailestyny. ~'6li ttlmy ich za
częły się reaili-iować; 

P10 otir.zyiaia.nitt •ie11będnych 
dokumentów, tipraedali wszelkie 
swe ~choonoA8i jak i ni et uchom-0-
ści w postaci., mieszkania, sklepu, 
mebli i .inlilych „d.iilbr doczesnych" 
i mieli ubiegl&j &1lMy opuścić już 
na.sze mii·asrbo. · 

LoorL 1os zf'!'łlądeił i.namej. · 
. W przeddzień wyjazdu zmairł 

nagle na aitak 11eroowy pa.n R., 
skutkiem oz.egio też wyjaizd, po-

. • ł zbaiwłonej głowy domu ro.dz.i.ny 

Porucznik rezerwy K. w 
grudniu rb. ,,oblewał" wys~
pienie z woj1ka kolegi.. 

Po libacji obaj udali 1i4) do
rożkłl na spacer i w przyst~pie 
dobrego hamorw. poruc1Dik K. 
w1strzelił z rewolweru. 

N:a interwencji po11terunko
wego jad~cy 1b1li go niecen
zuralnem ałowem i 1tralaaiaa 
trwała nadal. 

Przed komend\ 111ia1ta wy· 
szedł 1ierżant Deberko, lee~ 
g<ły podszedł do jade.c7ch, ot
rzymał 

silne udenellie w rękę ręko
. jeści' rewolweru. 

l 

Ola, ola; jakie nogi. - zootał na czas dłuższy odłm>0-

"'!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!i!!!!!!!!~~~~~~~-~-~!~~~~~~-! , ny. Najgorsze jest .oo, że ni~.ę·~ śliwa rodzina 7.ostała formalnie 
bez daichu nad gł.c~ą, gdyż nowy 
właściciel wzią.ł w pooiia4ainie ich 
miesz~anie. 

Na · 1,dzi~ p. K. nie przyz· 
_nal 1ię de. winy, tłumae~c si~ 
1tanem nietrzeźwym, eó też u
zasadniał · obrońca adwokat Bi· 
łyk . . 

FELJETON. 

flódź w· tańcu ~ · 
:Magm~sem dla Jillod'Zieży łódz

kiej - bez w~~ędu na różn\cę 
płci, wieku i wyzn~nia' jest bei
spneczuie sala t.ańea, którą na
~wać nioż.na cz.a.mą giełdą milooci 
i · i.n.nyeh , p:rzyjemności. 

Ja.k za.wsze i ws.zędzie - s.pp
łec'Zeństwo da.ieli &ię na sfery bo
gaite i inteligen•tne, bogate, a nie
inteligentne, a niebogate, zwy
cza.jnych i nai<kwyczajnych pa
ska.rzy i innych złod'l.iei, zwycza.:j
ny plebs, specjalistów' o<l „ma,j
chra i ' doliny" i t. d. 

Otąi w~ciel wspoon~i.anej 
wyże~ sali tańca w iinieresie sw~ 

'J im i szan-own,ej publicz.ności urzą.
diza „koła' ·, „kółka" · i „kółec'ZJka" 
zamknięlw w ozn.a~.ne dni i go
dziny, <fua.ją.c pr.zedewszystlciettn 
o to, a.by „sfeJSY" Irie pomieSza.ły 

·::i'ę. . . 
Opióez tego właiścicier sali ta

necznej, popu.la.rinie zwanej „tanc
budą" z ;raca ba.cmą uwagę, aiby 
Jomiiędizy parkami, kręcą.cerrii się 
w takt walc.a, bos~n.a, ooe-stepa., 

' lub innegio ,,&zymmeg-0" nie do
szfo do scen go.ro-ząey-0h, boć wia
doma rzec-z, :i1' m)o<J.zież nasza, 
pod:nieCĄIDa muzyką i aikcesorJa.
mi danserki (odleg1'ość międ'Ly 
„nim" a irnią. " podczas tańca ró
wna się zeru) ...:.... · za.pomnieć się 
może i mórałnq.<iei ·publiC'ZJlej sta~ 
nie się krzywda. 

K.omu się tam kl."'Lywda stanie 
po opuszczeniu progów . „tuncbu-
uy" :-- rnic ~ -~ie-~chod.zi„. 

. ~potyka.in r~zu. pewnego :ua 
P10~·rkow~ej 6.«Ybrlł zna.j001ą (ta 
znai;,oma J.est ba..rd%-O dobra„.). 

.- Czy pam. tańczy? - z,a,py
t.uje dobra znajioma. 
. - Dlaczego nie - i jeswze 
.1ak„. - odpowiadam. , 

- Więc dzi:j spotykamy się 
na. sali ta11ca, j.uż p.an wie gdz.ie.„ 
~ę~ie zai,mlmięt.e kółko.„ sama 
$IDleta,nka„. 

Jako wielm aunator śmietany, 
a W.IIibardziej śmiet.a.nki (byle 
siiQd;kiej) pęd.zę W'ioororem na u
mówioną godzinę do. „ta.ncbudy". 

„Kółk><?" śmietankowe liciy 
0d dziesięciu. d~ dwunastu osób . . - ' a więc :panua :Bela, Hela, Meia, 
•.)ela, Joasia i Basia, oraiz pan~wie 
SW:iek, Ka.ziek, Jasiek, Józiek, 
~z.ymck i Heniek (mii„c1zy nimi 
trzech K-0nów). · . 

;~ a:;tępuje wzajemJ\a , „l>rezen
iacp·' i r-Ot'l.poozynają jit' tl\ny o: 
J 

1 • . • 

uzy.ń:Jc'!ll „metra": - l' :•niJ T{Jr. 
zmer„- walc-bo.!ton, powoli i na~ 
mi~tni.e"„. 

i . p::i.rk.i powoli i namiętni3 w 
t..akt wale.a podrygują, . posuwaja 
się po lŚ'llią.cej posa.d-ice, a pot 
z nich ka.pie.„ ka.pie„. . 

Po skońoz.Od'lym seansie „kół
ko zamknięte" r~ehod'Zi się„ a 
ipos.zc.zególne pa.rki w, różnych 
punktach miasta „Mmykają" się, 
JOOne w że1a7'nym, :namiętnym u
ścisku) inne za.ś.„ na. kluoz w . po
koJu„. gd~e pr.zy pomocy pary . 
i eletktryc:~ośei i t. d„„. : 

-,----.--
Kółlro zaś &twa.rt.e, eo nied'Zie-

lę ·i sw„ięta · czynne, bicży ·cooa.j· z życiem, a nawet o<l czasu ·u.o 
mniej' osób. ąwieście„. cz.aJSu słychać gł·ośne „hu, hu" „„ 

. A. więc: Ma.gdy,. Kasie, Mairy- ~:.. ooa.sami ciiche: 
s;e;„ D()Jll:foefo,. ł'·rmie, · Hanie i t. - P~nie Kaca.per, nie ta.k mo-
d., mów to siaiinlO i be.'Z końca. . · cno, ho nie s·trzym.am„. 

Karl.da z pnzedSt.a.wfoielek „płci A on je.j na to: 
pięknej'' przyeh-Od!ti · w asyście _ Nie bój się panna, jak I!.1'0-

„ryeer.za" -. sweg1<>, posiadającego · ono, to się nie odlepi, ja potrafię 

''
n.a . ms.zeMci wy.pMletk" ma;jchra 1 · · ep1eJ„„ 

na -t;ipręiynie w ki~eni, a:by móc 
w ka.żdej chwil!i stanąć w obroirie 
swego,· lub „diamy sercati 110tnoru. 

Sala pf\zepełnio:Ra. W powie
tl"'LU unoszą się opa.ry potJU., po
mie!3.za.nego z zaipa;ch' ta.nich 
perfum i . pudru. 

Pairy ki'ęeą się Zt\1Jl1a.s.zyś-cie -. . . 

---------
Wtem - kriyk, wrzask Ktoś 

1wmu·ś wdepnął !:>rudnym obca
, sem w honor,„. - i rozprawa n.a 
~e, pog·otoiwie za.bi.era poprutą 
ofiarę i... koniec zabawy. 

Gryf. 
MW 

Robotnicy walczą o pracę 
. ·i Ghleb. 

; 

KiedJI ko ·ee?· 
Faibrytka 1-0tpoil~ i Pl'OJ?· 

l)e, prz.y 'lll. Li.Pow'ej Nil'. 83, '!iwró
ciła. .5iię , 2 propozycją do roOOtmi
ków obniżenia dotychczasowych 
zarobków o 25 proc., a w przeci
wnym rażie gotów jest płacić do· 
tychczasowe stawki, jednakowoż 
zred.ukuj-e obsługę maszyn. 

I ·taik, o ile dOłtychoz.ai:> ma"S'ly
ny w pl"Żędzal:ni (Bikręc~:rn:iki) o.b
slugiuje 4-ch ro·OOtmków, mia,l:Qby 
być ty~lro zaitrudniooe po trze.eh. 

Roobotmcy w spra.Wlie tej od
niieśli Sli-ę . do C h rześciaillSlkieg o 
z"·,ią.'liku Za-wodowegQ. Pa.11. 

Wreszcie się namJś· 
liłi. 

F.iirnna . Siteiiigert, Pmrk>0WISika 
Nr. 276, była DJi.OOZY'IlJDa od dwóch 
tygodni z _poiwodni · przepvowa-O:za· 
ue.go · J"emąmrt:lu. Obecinii-e a-dimiD!i.-
s1lr;łJC'ja fabry1ci ~iła ro
botniików, · ii W'1JilaJWii.a się p!iMę. 
I•'abryka będ~ie c?..y:nna 5 d.nii w 
tygodlllli'll;: Pav. 

Będzie jeszcze więcej 
głOlłDYGh· 

Wła;śoiciiel<e . bLil!i. w Pahja:n.i
oach pp. Jelik~ i MyUe, obniżyli 
bez uprzedzeeta robotników za-
robkł o 50 prec. · 

Ni.e3Jychana ta red~kcja za
roibkó.w WIUJ&iłą, robotnhków Jo 
z wrócenia. się Q pooioo do Związ-
kQ. ' . -

Konferencja, w kitórej ze sbro 
ny rohóitników W'Z1iąJ ud:Zial pa.n 

· Pł·os-za.ji*i nie p•yniosla żadnego 
rezultatu, WIO!bee o.po1f!IHJ!g'O stan>0-

wii.s:k.a fahryik.a1Illtóiw i W'Sllmtelk te
go ·fabryka została zamknięta, 
a. sprawa. Slk.i'Cll'-OfW'3Jna d'O l:ni&petk
toir.aitm. Pr~y. P.a•p. 

\V celu odparowania 
aUIRU. 

W sobo1tę, dnia 30 b. m. oclby
~o ~ię w Pabjan..i~::c~h,w sali Chrz. 
Zw~ą1z•lrn robotru:koiw 'Przemysłu 
Włó!kin~•ste>go, pr:zy U'L Fa.bryc:znej 
~r. 2, Naidizrwycza1jne zebram.ie 
cz.ło·wków Zwiąmk.u, na którem p. 
Płoszajski przedstawił stan be:t
robocia na i~renie Pubjan~-.: , ata
kując prz-::,11yslowtóY· dążących' 
za wszelką cenę do zm11szeT' '.t 
robotników do przyjęcia przedlo
żonych lm warunków p1acy i pra
cy. 

Roboitniiey mimo ciężkich wa
ruruk.ów żyoi•owy.ch, wybrwać m11.l

::;zą. na swem stamm"1i'Sk.l\.l. 
W da~szym ciągu schara:kte· 

· ryiz01Wał mówca przycizynę obec
nej dwżyzny, \VIS!kazują.c na o·b
szairniików, jaiko na wiialnyd1 
wz.ros.towi oen aa·tyik.ułów spo
żyiwozych. 

w~pomniM%zy o wpwwa<lw
niru 10-god'hiirunego dnia pra.cy na 
Górnym ślą;Silrn i zapowiedziaw
szy przyjazd w drugiej połowie 
września, posłów Sejmu śląskie
go . do · Łodzi, przeszedł mówca do 
omówienia Zjazdu w dniach 7 i 8 
września b. r. 

Drugi zalJral gloo p. Sz.weik~ i 
z.er z.a.pozn~jąc ze1bratl1ych z u . .:;ta
wą. ubez1piieczenfową na. wy1>adek 
be1ziro1boc'ia. .. 

Naid s·µraiwami porm:;z:memi 
prze-4 mów~ów '' ywi~za1ła. się 
dłuż.3•zn <lysku ~.ri1. Pa.11. 

na rzecz naJbieDnieiszycb. 
Dlzii6 o gooz:i.nrie 2-ej po pot 

w [}afk1u im. S.f.a.szica oobędz.iie się 
wielka zabawa ogrod.oyva 

;;.a l'z001L· na.jbibdin~ejszych m. Lo
Jd . 

..J ff ' 
· ·.;:.".:.:!i 

Bog·,1.1t.y prog·ram mu:zy.czno" 
woka.lny, jak rów;rrrei cel zabawy 
ni·ewą.t.pli:.wiie tł'lllIIly nu:bliciz.no-ści 
ścią,ginąć. mu:3i do pa.11kiu Staszic.a. 

-=-===-

Pamlęlai1i1 o 1nwa11nach woJennych ! 

· S..d . 1kazał porucznika K. 
na triy miHią,ce , witiienia. 
(bip.), 

Znmykni ubranie ładnie~ bi · , 
ci gość po cichu skradnie. 111 tr~ymnl pienicdzy 1 ta· 

Po c·ałotygod:niloweó . praey · IDU . •ns'' 1·e łep·1e1· BI 
pad1 Gucio posta.noiwił za·bawić 1 I' li 
się w tym cel.111 mipl'O'Sil swych dJlkBlłO ' 
przyjaxiiół na koleieńtią. uc'L-tę, , I • 
która 1Jo UC'Zia p~ęła się 
do późnej nooy. 

Baiw1ono ~ię z hm.norean, „-i 

faoooom." śmiejąc ~ i popijając 
wódewkę czy~tą i tmsikę z wiś
n iatk,.iem. 

TO'W'ail'IZJlSltWiO · !'OtUruL~O o 
wci:e1u sipra1Wach, o ostaJtnil.ch me
czach, o wstir-ząsaijący'Oh pr.żeiy
ciaoh „Madame Dwban-y" w ki
nie „Lu~a", o &woi.eh sympart:ija.eh 
- jaik która wbraam i w luibi. -
i o wielu .inlilych histol'!'Jkaeb. 

Płto zdrowie J<>M., później 
JniJlkia, potem Gucia., a. w ko-ńciu. 
gdy tow.airzystrro było już 
nie1t.yl'k.o w różowym, &le w moc
no pąi&oiwym bl.li1Il09re - gospo
crurz z.mtIBwny był na c-hwilecz
kę o.puśc.ić c-icigoM.e i.gromadze
nie i wyszedł. 

Frymeir-OIWi Fiszlorwi (Półmoo
na 16) nfo~na.Dli. spra.wcy skrfldli 
Ulipomooą. wyję><Ua &Lyby w <>iknie 
mi~ - większą H'°ść bie-
1i.z.ny i garderoby, oo-aiz 800 zlc>
tych gQitóWką i 50 dołarow. 

Posz[OO<lo,wany oblio~ ~ 
&'We m 2500 ·~~ 

W r.odzl rozpou~ł all 
ruch weilsioWY i go· 

tiwkowy. 
' Soowooińsikiiej Emilji, za!Illi.~

ka.łej lJI'l'bY ua. N01Wo-Paib~ej 
Nr. 7 - skmdz:ioo.io na Rynku 
Loon.anl]ia, tioirebkę, ww~ją.cą 

t~y weik~le na. SUJinę 3 miljrurdy: 
100>reik, jede!l oo ffillDlę 250 zffi. 
tych i gotówką 900 zł'Otych. 

Painowie 'Sik!()!l"'L~i z chwi
lowej nieobOOlll·ości goispodarz.a,
niie jcdH pokryjomu, nie pili wó
deczki, nie mzmarwfa1i nai'M3t, a 
7.wyoz 1jnie podoo'.Zhl do szafy i 
sk.·raiJli odś~ętne uihr.amie paaia 
Gucia, pocz.em s.,,ybiko ul<„tnHi się Bieg ollrtttDJ s :dne!.~· 

niem do cslu. nie mÓ\\ ;ą(; na:vv~t „du·\1 .dz.ernia" 
?'OŚ r•i i1'1elillU (T l!"i•'•'\\ który Die 
" l :i~. • .•rzebolee „1.1raty .:i \\ e:.so 
. 1. 1.l·itnrn, zann.:,JowaJ o powyż-

. ~„ .\ fil pol.~cji, , klfila energ'ic:znie 
z~i~jęła sil') od.szuJkamiem. dowcip
nych gości. 

nie znbiini po cicbu ... 
Za potajoo.my ubój bydła po

oi%<J11.ięto do odpowiediz.iał:oości 
Fryinda Edmunda, Rrz.gowsika 80. 

) \' rfom·· ;;rzy ·.t!.. KowcmieJ· 
Slk·iej Ą , :. 18 ( g·,Xiz. 2-e.j v; nocy 
usiłowa.;i rn~uani sprrowcy doirn
na.ć krad'Z'ieiy, lecz spło'3zeni :ra
toswa.li · się ucieczką. wizdfui kooa-
lu Łódlkli.. , . 

Jeden z nfoh, Mrujer S-z,niiter 
· (Ltttomier.ska 7) zois,tał 'przez po
lioj ę pod.oz.ais uoieciziK.i postr.zel<J
ny dTugi 'Zaś, ja:k się ok::i.rLalo, 
S-z.iruna BQirns>z.tJajn (Ryb.n~ 11) 
W5'taił ujęty. 

• 

Nowe kursy wieczorowe dla 
. nauczyci.eli 

Zapllf od Z - I wnóala 1914 •· 

Zarząd Koła Łódzkiego T.N. 
S~W. na posie'dzeniu swem po
stanowił w dalszym ciągu pro
wadzić osobno zupełnie nieza
leżnie od wykładów Instytutu 
wyższy kurs dwuletni dla czyn
nych, kwalifikowanych nauczy
cieli szkół p9wszechnych. · 

Oprócz iatniejl\cych :uz trzech 
grup drugiego roku, uruchomio
ne zostaną następujące grupy 
pierwszego roku; 

1), grupa humani1tyezna (ję
zyk polski - historja), 14 go· 
dzin tygodniowo. 

2) grupa humanistyczna (ję
zyk fr~cu1ki - bistorja), 14 
godzin - tygodniowo. 

3) grupa przyroclniczo-geo• 
graficzna, 14 godzin - tygod
niowo. 

4) grupa matematyczno· ft. 
zyczna, 14 godzin - ty~od
niowo. 

Poszczególne grupy zostaną 
uruchomione o ile zgłosi 1ię na 
każdą z . nich 20 słuchaczy, ·po
nad 20 słuchaczy na grupę p~zyi-
mować się nie będzie. · 

Ostateczne przyjęcie na gra
py I roku wyższego dwulet· 
niego· kursu nauczycielskiego, 
uzależnione · będzie od kollo
qium wstępnego, któremu w 
myśl przepisów ministerjalnycb, 
będzie się musiał poddać każdy 
słuchacz po kursie w1tępnym 
(od 9 września do 15 paździer
nika). 

Zapisy 'Odbywać się będą od 
1-6 września 1924 r. z. K. 



Str. 4.. 

C!)' karnawał isl~leił dla rzaźnlków? 

($ .. : ;;"'·~ 1 .•• l ~:<: et pcpt-v!ilu, 
]l~,_,z.t:-', - :l J; ;.g <;1;c{ał1 ze 

b;,l ~finem. 

.Będt}C jeJlw<.."Wfillle synem 
p1erlw0t.od.nyi:n, - oboć na.tui-a. 
me oodanyła go ~tui- rozu

m.e., 
jalloo 19·letni ~ siłą k(,>ni&
~~~i 

10'/P'~ 
atM.-ydt rodziOOiw. 
~ ohoda.ił łollie oodf.ien

nie po d-Om.Mh i pytał, jalkie mię· 
so ma .Pl'&~ A gidy przy· 
... ni~ela, .. 
~ Wika~ pienitJdzy 

m ~' M~ :miał wjal:ką. u· 
moohę, bo lłłłodaiaiai!ly M<lszek 
IJlllilena 

kdJa ~dit, 
- dbooiiatitby ~ ~ć od 
tł1elM do OOru. 

Pewnej niedzieli chodrząc za 
Wcaeem obmJl.łlił a.obre 

ktq/it to'łJJl/r IW ubra~. 
~ pme, M jes.zct.e 

pimiięchy llld& ~' a. pó· 
&niej - J,aikcca ~ zroibi. 

.Ubranie ~s mu jest taJt 
~e, a 1'airn&waJ istlllieje 
wszak i dla: meimlilk.ów. 

Od ~ dio cizynu 
jeden kiiotk ~ i <tio nam bo
haiter 
Ma/.aal ńę "° 1'1tkacft staro-

# miejskich, 
,"*'6d wyoiek!u:j'łey.eh żeru kiw.P· 
tów. , 

- T~ t(mmi t;o Pall 
u Wvl!solma. i u Be11u1icha li u ni
~ nie <h:Jetrunie - to leM en,y. 
IW angielski. _ 
M~wi epold.obał &ię 1A-

chwaiany pl"l.ez kupca ,)angiel
&J..i" towar i po targa.eh i p11zy
s:ęga.nia.ch na sumie.nie, piorun 
i ionę w połogu -

dobito friteresu. 
KAi.pJoo długo jakoś pakuj~ 

JJ6<*.lę i pok®zu.jąc oowar na le
WIO i ;pra'WI(), wręc7.ył wrns2cie u
&roz~lirwtiionemn MO>.'laikmvi Jr-0-
gooetnny cięiair. 

Jakie jednak, po prz~riściu 
oo d·oonitt1 było prze.rażenie Mon
k:t., ltiooy miast ,,angielSlkiego" 
towaru, ujn.ał w paczce.„ 

troci.ay. 
• St.a.r:i. historja, ·st~y ka.wał 

7.łodmiejski, lecz jaikiż dla pos?.Jko-
00wamyeh SI1lllltny. 

Siłą. moozy Si}J'aWa wydaiła się 
pmed rod~ca.tni i 

zaczeflfla o policję. 
M06zek zaipemria.ł, że poona 

z1od~ej.a., byde policj3. p.oszła z 
mm ID.a rynek. 

~ywi~e.ie too sami ku
piec" stał j8ik zaiwfl';Ze na rynku 
i dokonywał siwoich zyskownych 
ta-ainmcy~. . 

Mosq,,Jm jMll.ak ów kupiec w 
żaden sposób nie mógł poonać, 
wiięc choć chllflpioo pł'Zy:pomniał 
sobie ,1kupca", tego ostatniego 
z braku OOW!odów 

zwolniono 
oo oopmviioo?Jiai1nośe.i. 

A Moozek? 
a:'an nada.I, ja;k dawniej , roa

n-O&i mię.sio d-0 81\Vy'Ch kłimitów, i 
00.ooiaiż biedlniejs2y w pieniądze, 
lecz ~a ro boga.1$y w doowiad
c~en.ie i... rruz.y 1'10d'lfoielskie, któ
re spad™Y na biedną M osik.ową 
gł-owę. 

+Fi W 

-Cholewa kradnie skOrę.„ 
(S) Chana Cymer, kupcowa 

ze Zgierza przyjechała przed 
kilkoma tygodniami do Łodzi 

po zakup skór. 
Z11łatwiwszy int~resa Chana 

wzi~ia pod pachę, 

trzy paczki skór 
ł adala się do 1wej prLy~aciółki 
sdu1 es.t.ałhtij pr„y ul. Zie.onej. 

;)d.t 11ou.11S wci;oło uli~ me 
p:ZOOIUWłłJłlC wcwę 

nieszczęścia 
I 

które wisiało nad jej głową. 
Wtem doszło do niej dwuch 

mężczyzn prosząc o wskazanie 
im ulicy Pomorskiej. 

Gdy Chana odpowiedziała, 
ie jest nie tutejBZt\ i Łodzi nie 
ma, począł jeden z nich 

przepraszać ją, 

te wogóle it\ zaczepił i, że chy
ba mu to wybaczy i takiemi 
i temu podobnemi bredniami za
i•dywał naiwną kobietę, pod· 
czas _gdy dr\lgi 

.-yrwał jej .z pod pachy pacz· 

kę skóry 

umknł\ł. 
Za mm, podążył i rozmowny 

towttrzysz. 
Nim Chana oprzytomniała 

i zrozumiała co zasz1u, drogo· 
cennej paczki nie oyfo. 

Od tego <:zttsu upłynęło kil
ka tygodu1. 

W\:zoraj przyjechała znów 
Cbaua do Lou,, w svraw„ch 
handiowych, gay nagle na uli
cy Nowumi.ejsk.iej ujt·zała po 
przeciwległej stronie 

' jednego z jej prxygodnych 
znajomych. 

P0d~szła do f>Olicjanta, któ
remu opowiedziała o zajściu, 
poczem ten ostatni 

przyaresztował 

sprytnego złodziejaszka. 
W komisarjacie okazało się, 

it jest to niejaki Stanisław Cho
lewa, bez stałego . miejsca za
mieszkania. 

Cholewę osadzono w aresz
cir, zaś za jego ko1egą wszczę
to poszukiwania . 

W parku· bywa niebezpiecznie kiedy 
~ietrzyk szumi. 

-
(S.) U rpailstwa. L. zamie.'JDka- wał& WHkowe zal<:»ty. 

lyieh pwy uL Z.i-el-0111ej N;r. 2, od Pewlllej ni:e-d:zleli wyhraH s.ię 
·&użswgo ciz.asiu już słuiyla Too- d<> pamkru P.(}ni•aito:w:illk·i{l.g'o. 
łiai Skowro.ook. W pairkiu byłio rojno i gnvrurno. 

-Nai słiurbbę w~ła ~ powodu Nire c.hoą.c nikl()miu zatwa.Orza.ć 
Giągłych za1trurg6!w rodrti:rmych i lli~fo(l,fil w jedn.ej z bo.oonych aJe
w ohęci lIDiem1le-IDienfa, się, a. · jek 
gtóWlilie by jaiko córka oikolic-z.ne- Zaczęło .:>ię 0 miłych slów!k a.i.:h 
1ro chłopa h 
zgłębić tajemnicę wielk<>tnie,Pkie- i dyskret!llych pies-ic'Zoitaie „. 

go życia. Wii.etir'Lyk lekko mwkaił twa-
J~ n-ikt iinm.y ~ała n1,e pau:y„ po~Moniętej U'P'Otie.nia

o.niai 8-god:'t1nm.y d'liiień pra.cy, a mi pi-es?.moity.„ 
gidy tvliloo :z.mie.11z-0h izialQ_adia.ł, wy- I ws1zyS:>:Lko l>yłoby dohrzc, 
Cihod:f:Iifa sobie paoo.a. gdyby \Illle diooorca, który wtiidooz-
do kolejowego ogrodu na spacer. nie n1ie ro.zumiiejąic r.o•ma;ntyc.zne-

Ratziu pewnego, na j00rn.y11n "' g<> u~oobien.ia kochają.c·ed się 
tak•ich s.paoorów, poiZin• ba.Tdzo pa:11kil, .od1Pr01m.:dził ich do ~JObli s
prmystiojn'°'ocno młodtleń<'..a., nieja- kii-ego k01Ini&irjatu1 l:!lkąd po sipiLsa
amego Wd~ka B., k'tóry pocr.ą.ł się ni-u pwtookólu w~puszcrono wc
do niej z:wlooać. ' sołą. Teofi1lę wraiz ,,, jej annanl!tem 

Painna Teofil-a mile pnyjmo- ila. w<>łność. 

Czytajcie „łł O "' I N Y" ,_> 

,,N O W I N Y" 

Przed kratkallll sprawtedllwro•cL 

8 łat odpocz1nku. 
za „złota runo''. 

(K) Fra1nc~ Pietna:k i Fe 
li:ks Rom:kiel byt1i IJ'll'Lyjoo•iółmi na. 
. , t~młe.rć i ż yxiiie". 

W k:wn~oe s.wych wy<la1rtei1, 
miiei1i zaaiotoiwarne, niejedną. wapól 
ną wypraiwę po ,~łoltle l'IU!Il-0 11

• 

Jaik j1~ powiiMz.i-ame, byli 
p:nz.yj.a ~.ulm.i, prżeto łup zd-oby
walliy na OIW)'IC'h wyprawa;c.Ji, po 
prz.yjadeł8lru d:zfolili. 

I z.a,dl(.XW'i0<le.ni z siebie, pro.wa
dzili żyw-0.t, Dliby s.t.rumie1i czy
stej" wody, nici.em Dietamąc-0ny. 

Ooip.raiwda Frall'l!io miał tiaro 
kilka la·t więziieniia za s0ibą., a Fe
llik.s oowiiooZ'1ł od c:z.asu do c~aisu 
k-om~1rjaity, aJe iyc.te c·złorwiieka 
wyJlllaga ooraiz oo n~h wraWeń 
Wli.ęc dla urozanalicenfa ciz..asu, trze 
ba i policji zlooyć ·~faytę. 

Aby wtr:w~.H15 SIW'!- p11z.yijaźń, 
c.zęsto pl"Lepi.jadi ailebie IUl. 
„bruderooha&t". 

W zmaooria,jąc swą.. przyja.żń, 
d-o.siz.li do pr~ekoMi!lia , że jeden 
żyć ~ t'hlUJgi:ego nie :motle. 

Pe;w1nego de.pl• poxamiku, 
wyhraiLi \Slię na1&i p~yjaci-ele na 
wi·eś. 

Po.oo? - sami Il!ie wi~d'l:ieli. 
Na w:sz.elllk,i jednalk wy1pa<leik, 

k~r6'dy z Di.eh z.oopaitmył &ię w 
po·trzieb!ne przedmi.<>'ty. 

W drodize mó'WT}J:i wiel€. O 
czem nieiwmdo!!IlK) - gdyż po
dróż tę oikrytWa mgła. tajemnkly. 

Po pewnym czasie ~ytał Fe--.. .,. 

liks Fra.noi:s-zika., kitóra ~-d7.Jn:a? 
- :mil'Afl ci po'W'.iemi - tu 1'>ięg'nąl 
~„rainfo ręką. poiza siebie. roiz-ejir,;a! 
~ę dok<)ła i szeipnąiwszy ,fl'aTarJ, 

ci po.wiem" szyib!kim ikID0iki001. od
~iił ltlię od doanu pa.n~ Jaikubo
wicia. 

- (hitna, bracie na mym 2e
g•arkiu, Fel~k s.pojriał na zega.rek 
przyja·ciela, Byt to zloty budnik, 
$ki·a<Lzfony p!':lOO chiwi~ą z miie
sitJkainia „l-e,tniegu" J ·aU{u1boiwic:z.a . 

1 I )1.aisi tmzyjaeiele n.'l.jspokoj-
, n.i<ej w św.ie.efo uda:li s:ię w aa.J1g.zą 
drogę „ś.cią.gając" puzy s.pooo b
nośd ró~ne rzeczy z Olbwa'l"tego 
odma m~es·zikaw pan~ lllr()iet w 
FeHk'8<i!nie. 

'frad' chc~·ał, ile teg\) samegt> 
dnia popeł.n:ioną wstała. kira1d1Jież 
u jOO.n~ z mie'Si;kai1ców wsi 
K1-aiszew.-

Poliieja. pnąrowM.~A.j.ą.c po
ścJg. zartrzyma~ i JUl.Sizych dwóch 
preyj.adół. 

Dochodzenie, - rureSizt pre
wem.eyjny - Wl!'leSIZcie sąd. 

Piieltirz.aik. i Roonlklie-1 OOS!tali 
sik:a:z.am.i za k1ra·d1tiież budniik:a. na 
sziloodę p. J. pieriwmy na 2 l:a1ta, 
drugi na. rok. . 

W 5 mliin'llit ;poteim diru.ga spra
wa ~ kradfliei ga.rde;roiby na, 
szkodę p. Lucet. 

• Pietrzak otl."h ymai 3 lruta, Rom 
k·iel - 1 rok, 

. 
Riaudana wyprawa ry11rzy wytrycha 

na ul. nowomi1iski1i. · 
Od pewneiO cu1u coraz 

częściej kroniki policyjne notu· 
ją różae występy złodziei szcze
góluie w dzi•lnicy staromiej· 
akiej, gdzie korzy1tajttc z ka
nałów „Łódki" złodziej• ukry
waj'l tam awe łupy, jak rów· 
niei unikają oka policji . . 

Nocy ubiegłej mie11kańey 
domu Nr. 15 priy ul. Nowo
miejskiej usłyszeli jakieś szme
ry i pukanie do jednego ze 
znajdulących sit tam skła· 
dów. 

Poniewat ujrzano skrada· 
il\cych się złodziei, ws1cz~to a
larm, wobec czego złodzieje u· 
ciekli w 1tron~ wyl•tu ka· 
nału. 

Na krzyk mieszkańców i 
wołania notnyeh stróżów, przy· 
biegli . policjanci, znajdujący 
się w obebodzie i puścili się 
w pogoń za złodzieja.mi. 

łrfimo kilkakretoyeh wezwań 
złodzieje •ciekali wsdłuż kana· 
łu w stron~ ulicy Podrze~z· 
nej. 

Gdy mime daluych wezwa6 
złodzie · ' nie .zatrzymali iii;, 
policj• i zagrozili 1trzelani•m 
i w końcu huknęła 1alwa i je
den z uciekaj,cy~h trafiony w 
DOgf Up1dł. 

Towarz71Z jego, chel\c uni.k
Dfl6 podobnei(> 101u zatrzy
mał iii;. 

Po w7legit1mowaniu oka· 
uło siv, że rannym jest Majar 
Szoyter, Lutemieraka 7, a j•go 
towarsysz Szlama Barnetejn, 
Rybna 11. 

Rannego odwiozło pogoto
wie w towar:1yitwie policjan
tów de 111pitala, a drugie"o

1 
%łoczyń~ - od1tawiono do urzę
du· iledcugo. (bip). 

Jak biedna wdowa wpadła w sidła 
wyrafinowanego -oszusta. 

(Gr.) W Loidrz·i przy uli.cy Za
wadzkiej za.mieszikuje mall z 3 
dzieci wdowa po kwpeiu łódizk.im , 
pa.ni B. 

Na.jstar82y syn pa.ni B., obe
cnie ml o.Ozieniec już 17-letni 
ws lrntek śmierci <>jea '.lllll'W!Wny 
był opuścić mwry s'1llrolne i odda.c 
Siię pracy za;robk()wej, p1·a.ktyku
jąe jednooześnie, wy w pr-zys7.b0-
~0i, jalw na.jstars-zy syn, być pod
porą matki i s.ióatr. 

Paini B., - kiobieta pr,zedsię
biio1,cza, energ:iJCl:t.Ra i niepodda;ją.
ca Slię. loomvi - otrzymała a.gen
tury różny.t,h fum, oo prny po
pairciu pe:wmegx> zasobu posia · 
da.nej gotówki - dawałio jej i 
<l zi ee-i oon utnym.ani e. 

SYiD pami łl., - Józio, widząc, 
j ak ma.tka biega po mieście i sta
ra się zaróbić na skromne utrzy
ma.nie - 'ZIW!'a.cał wiele ra..zy jej 
uwiagę, że :pitiw1nna oozc.zędZ;a,(; 

więcej sieb!e i wyjść powtórnie 
i.amą.ż, oo pn;y nieprneC!iętnej u
rodzie p. B. - tlyloMeczą. nietru
dną, tern bu.dz.iej, że p!tmi B. wy
S7..ła mł<0do ~mąż i obetnie limy 
za ledwie 36 lait. 

Aż pewnego raz.u poz.na.la pa
ui B. na p-rzyjęciu u pe.wnych 
znajomych przyst.ojneg.o męfozy
mę, inteligeatnego wybitnie, li
czą.cego rut.j~e~ ia.ł 32--33. 

Zna.jolni zajęli się złączeniem 
tej pa.ry i po kilku miesią.oo.-0h 
, ,młod:. paN." stanęła na lroibier
y ślubnym. 

On, Stefu O., rodem z L<)(fai, 
- pmyjeeha.ł ki1ka tyg'O'Clni temu 
z Berlina ·d.-, Lodq,i, gdrLie stairał 

się na;wi:i:z:t-ć stoounki haindlowe z 
reprezenWW..emi prz!Yt. siebie 
firma.mi. 

I ta.k 6Wmt.nił bledną wdowę, 
u której p.otMił trochę ~tówlci, 
że ·w1k:ońe.u doMrło do ~lubu. . 

P-0 ślubie pierWB'le kilka ty
godni p. Stefa.n prneował inten
sywnie ~ otwaa:-cilu weS1pół z 
żoną. składu pmęd:zy. 

Interes ~:tetłł, nie ·wia.domo je
dnak bylo, c.zy pr.zynooi zyski, al
howiem nam Stefa;11 lubił nrumię
ł nie kobietki, 1tie}i67..e1k i bilard.„ 

Na lato .,..lał pain Stefan w
nę z dzfoćmi io Krynicy, a sam 
pro'faid:til int&l'es. Regularnie co 
tydi.ień wyeyłał pJenią.dze na u
trzymamie, a.i wysyłąć przestał i 
pami B. briM ~clzi·wfona była. o
,;ta~, że C>d !~eh tygod'lli nie o
t·rzymała pietlliędizy. 

Przyjechała. d-o Lod:r.i i.„ o 
zgroo-o! .. 

Interes s~any, roies·zkanie 
:;pr;zedane a. wu~M nioo1a i biedna 
„--~w-a. dopi~ t.e<r~ pr.zekona
la się, ie n~idM ofia;rą wyrofino-
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R~dzq nad poprawą doił. 
W pt'zyszłym tygodniu od' 

będzie s i ę posied lenie zarządu 
głó.vneJo łódz:lcich zwi:pków 
klasowych, w ce: u wyboru 
przeddawicieli na konferl'. ncję 
zarzj\du głównego scenlralizo· 
wanych związków zawodowych. 

Na konferencji tej omawiane 
będą następujące sprawy: 

walka o utrzymanie 8 go• 
dzinnego dnią pracy, fundtt· 
sze strejkowe, oraz organi
zacja tnłodocianych robot ni· 

ków p~zy związkach. · 

, . Konferencja ta .będzie miała 
wielkie znaczenie ze względu 
na to, że wszystkie organizację 
wezmą w niej udział a · licz~ 
one przeazłd miljon członków. 

Konferencja odbędzie się w 
do,iu 14 września w Warszawie. 

(b.) 

nie chcieli jej pochoVJnć. 
Na cmentarsu. katolickim 

mialo miejsce zajście . b. cieka
we, a mianovricie-..:: gmina bez· 
wyznaniowców usiłowała po· 
chowaó na cmentarzu zwłoki 
pewnej kobiety bez aktu zejścia. 

Na powyżsie nie zgodz„: i s '} 
grabarz, oraz proboszcz; N. '.'.1. ł'. 

Z tego powodu przy : „~ipio 
wystawiono posterunek, 1 ż. (!-) 

decyzji komisarjatu nądu · bJ. 
.:l'.m 

Ulgi kolejowe dla bezrn· 
butnych. 

Centralna komisja związkó\f 
zawodowych zawiadomiła wszy· 
1tkie zWiłlZki klasowe na tere· 
nie Łodzi, iż 

bezrobotni robotnicy, orąz 
robotnicy emigranci mają 
prawo korzystać z ulg k le· 
jowych przy pr.z ·azdach w 

poszukiwaniu zarobku. 
Ulgi w wysokości 50 pr 

zniżki ~ 

(połowa cseny biletu normaln 

uzyskiwać mogą robotnic;, 
udaj~cy si«; gdz1ekołwie i 
najakąi<olwiek odległość,o ile 
jadą w grupie, liczącej wiłf· 
cej, nit .:iO o&ób, oraz kątay 
robotmk jadący na od1egłość 
większą od 50 kilometrów. 

Ulgi {e koleje przyznały za• 
równo robotnikom, jadącym 
grupowo, jak i jtdnostkowo . na 
mocy poświadczeń lokalnego 
urzędu pośrednictwa pracy, że 
dane osoby, bądź grupa robot· 
nitów, są pozbawieni pracy. 

(b) 

Snmobóist 10 8-o letnl1ga 
dzieckn. 

(B.) Wiemy wszyscy, ii po-
wojenne dzieci, nie mają po
czucia moralności. 

Słyszeliśmy o popełnionych 
morderstwach przez 12-o i 14-o 
letnie dzieci, teraz donoszą nam, 
iż w Preazburgu 8-o letni chlo
piec powiesił 1ię, chcąc zrobić 
na złość matce, iż dała mu ty le 
owiec do pasenia. 

Zebranie Z1iqzkn Dozorców 
Domowrch. 

W dciiu dz:iisie}szyn1 o god:ziiłnie 
1-ej po poł11K1nl111, w sali „Thmlu 
Ludowego" przy ud. Pil'irejan.d 34, 
odbędzie się zebramie Zlw.ią:zflm ])Q 

zorców r»oan'()l~h. 
moo zabierać będą prezes 

Zwiąizik.1u Ro~ilta i p. p. Pioohot-
kówm.. Paip. 

wanego hocffizta.plera, międzyua
rodowego osi.ust.a, ods'LukaJ1ieim 
któreg·o zajęła. s.ię policja, wy.,;y· 
la,jąe listy gończe d·o wszystkich 
~i&tw ościennych. 

A pa.ni B. poz.ostała bez środ· 
ków do życia, i z.a.miesz1..~je ob~ 
cnie kąitem u kreWn.ych &wyf/PA 
przy uUcy Na.r.utowicza.. 
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RodilDYI 
1 

Wo}mi swiarowa, ~ąc wie 

iwwe zd-0 byuze iaib1tkaw k'Uilitury 
i szbuhl, poc~~ ogtomn.<e spou
sbosizeariai i na. lUl~j 1.iieanOOy. no 
oioo w oddaloo)lall. o 16 kUome

brów Od Lod"ti Lu~ o
rócz zirÓW!Illi!Illia t 1~ą. k•t
<lz~esii-ęc:i:u <lioonaw, miis11C.zon.y 2i0-

s.twł dlQ'SZG:Zętlfite kiJaaziW!t poTef-Or
~dd, piękny ta~ 1'$.Ml$aat

;>U z wieknl XW.. 
· Oz.em dla ooroa. taiż.dle,g.o Po
laQca.-:kaitoilika b}"ł k:laS'Zlt!O.r l.Juroo
m&eMkii :po powst.uiiu 1863 roiku, 

świirudczyły o tem 1icz;OO kiompa
uje wi.emyoh, ściią.gaiją.oo <1-0rooz
nie do kllalSl'lrtloru; by Oidldać hołd 
spoozyiwająieym w pod.tiemi:t().h 
dwuinaistu ziakon.niikooi, &i.edet:n-

1lziie:;iięci'll księi<Om, OII'.a.'Z boj<>lwni
kom z'2. wolilJOść z l'OOOtt 1868. To 
beż lkiiedy po1Wstał<i pj'iłtw:ie cri.y 
wobec ogtX>mu zni!S'u:~ettlil.a tej pa
m:ią.'bki na,;ixxloweij ttda się na jej 

adbud.owę zehrać te ~lbr.zymie 

fundusZie, miejscoiwy prohos:zcz 

10\. St.efam Niedźwiedzki , ufny w 

pxfi()C 1Wi41 ori:t "N umtłQwa:nfo 

s.poł~Cl.~ni&tiwa. S1r'Yćh pamiątek 

n:.t.J!ód'Q!Wj'eh, ~abr~ si~ energic-z
me do OObu.dowy kla~'itwu, za
prooiJWsiz.y jednoc".i&&Dlie d10 w pół
praicy gir«nio htdd 4obtej W<>H. Z 

:za.proBU>n.ycb. pr.* kl:l. P.robosz
cu, otób wył0fi1ł si~ Kołll!ii* Od
~wy Kłu!'1..~ i pi.erM>zyiln 

J ~ po<?1tynil.eoł• dla zg<roma
dz€1llla. f:timd:Ulllt'lÓW' ~t tt.Mąd-:tclii-e 
w illioot~elę dmia ł 'W'l'żeśnfa 1924 

rdkiu, w L\lJtodnł9ł'!rk'll Wielkiego 
Koncertu, połą.eaD11ego z wrol(ma
icomą 2.a ba;wą.. 

Ari.eby; pietwae poeży.nam.ia 

wydały rezu!litalt.y ,;aichęcają.:oe do 

d.a•bsz.e.j pracy, K'Olmiirtiet odwołuje 
się do $p0łoo'zeń'Sit•a, z '\\'lOłmnd.em: 

„PO!!nóżcie", a ~aga.jąc d~jcie 
d-O!wócl1 ie pMni41tk1i lJ·a!lXld'()l\Ve 

k,Q'Chacle i l!j"iill~. iQl noie ~·wo-

1 ~ 
KOdlitet 

Odbudowy KlaSiZ!tJo.ru w Luto
mi~u. 

Ważne -dla eksternów. 
K-ur.a.torjum łódzkie "W'Vdał<> kQ

munikat w spra.wie egzaminów 

dojrzałości, uziwpełni1ają.ey:ch i z 
klas 6 dla ekstelillów. 

Egzami1Ży dojrzałości oraz eg

zaminy uzupelniajqce tllti ekster
nów, zamieszkaJ,ych 11a terenie 

wojeu;ództwa łódzkiego odbywać 

się będą przed pa'lidwową komi
sją e,ązarninacyjną w Łodzi 2 ra~y 

clo roku, a miaJU>wim~ we wrze

śniu od dnia 23 i w lutym od 3. 
Podµnia o dopus%t1~enie do tych 

qv~minów z zaltcUłlitmi wl<Uno

r'ęcznie napisanego życiorysu, me
t r1 ki urodzeni~-anatniego świa-

ctwa szkolń~[JQ, 2-ch podpisa

nyqi f otografji ł 'kwitu kasy 
skarbowej z (jplatQ za egzamin, u
iszczonej nil 'ra14uftek mini.ster

st wyznań rel. i ośw. publ. na

lejy składać w leuratorjum okrę

g'ft szkolnego ~skiego obecnie 

do 1 września, a w term.inie zł
. 01.IJYm - od 1 grudnia do 1 sty-

. cznfa. 
P<>CJ,ania zło0one po OUlM'ZO

ny~ terminie 100 będą uW'Lg'l_s; 
dmone. · 

Kaindy.daci, p.ragną.cy przystą

pić do egzainri11u d.ojrzafo§cł, mu
s zą. z<lać ustny egizamin wstępny, 
który rozrioc1A'lie się w dmu 19 
września z języka polskieg-0, hi
::;torji powszechsej i P<>lski, geo

grafji po.wszechaej i Polsiki, z mn
terna.tyki: fizyki i przyrody, przy

s-Lepują,cy do matu.ry realnej zda-
p:fł;u• -

ją. nadto z r.yswaków. 
Eksterni, p-OS.i.a.dający . świa.de

otwa s'Z!kiolne z ~onczendoaa. klasy 
6 i 7 m~ą być W'pl11llieni bądź od 
wmystkich1 bądź od niekitórych 

<WLt\rrnnów wtteP.nyeh. 

W kaidym p.eiszczt gó1ny.nt wy
padku de-cydiu.je o 2.w.olnieniu ku

.l'llltorjttm na pflidet.'\4wie przedsta
wionych świadee.tw S'l.kolnyoh. 

Eguuminy dojftałości i uz,u
pełinia.jąee r~o rod1za.j1t będą 
się OO.bywały 1.glC)tłnie r. regulami
nem egr7..8illl~n6w- diojnałioMI. 

Oplata z• pełny egzamin doj

rzałości wynosi ·f(} zlofyclt, za eg

zamin uzuptłnittjący - 10 zło

tych. Opłaty ttJ należy wnosić 

do kas sk.(J,Tbowych na rachunek 

kuratorju,m okrę(}lt szkol. łódzkie
go. 

Egzaminy dla ekstern<)w z kl. 

6 roz1Jo~ną slę od dnia 29 wrze
śnia ro. w panatwowem gimna
zjum imienia Kopernika f pati.Yt

wowem gi11'u ..... ~i"m im. Bolesława 
Ckrobrcr:o w Piowkowie. 

Podania 'lta/,eiiy wnosić do dy

rekcji poszczególn11ch szkól. W 

terminie zimowyttt egzaminy dla 

el"'sternów z kJ.as 6 1'0zpoi:z.ną się 
12 stycznia. 

Egzaminy dlc eksternów z kl. 

4 zostały zn~siou i odbywają się. 

jako egzaminy z kl. 7 szkoły po

wszechnej . . Podani.a należy skła

dać w inspektor<AJie. (Bip.). 

Uroczystołcl podczas li kongr1su C.l.E. 
PIO'd.oUl!.3 wwa.a:ida obrad 11 Ko'I1 

gre~n MiędzyOOJ10dawej Koofere1J1 
·cji Studioolitów od:będz,ie &i.ę w 

Wa11sza.Wii.e ca.ły &.iereg woo-zys·to 
ści, u1"lątlz~w.rch n.a c1zęść tioe:wsit

nikhw Zjwz.c:Lu, ai mh1Jnow:ide: 
bainITdet, wyrlaaiy w ISalloruooh Re
SUJrsy Oby:wwtelf&.iej pi.-zez ZwJą
zclk. Na11wowy Poilskileij Młod.lA.ie- ' 

ży Ak:Wiem.idtiej, pirzeds.ta.w~enie 

uroca.y&te w Operw, kiotn.cmit mu
zyhl pOOilki.ej w .P'iJh::wruoo~, miu.t 

w H-0'001.u E.ropejgkiiiln, wyda.ny 
pru.ez .Abrlemickie Koło Przyja
ciół Ligi Narodów, raut w Raitu
wu, wydaIDy pmet miasOO oraiz 

1.-m.yjęc.iu w poo.zaególnych k<J
laieh nailtlrowycll. Umc-.tysibe ot
w;air.cJ11 K0UJg1resu nastą.pi 12-,go 
wa·ześnia w Filha.rmonj1. Publi
C Zi006ć <1'<.>1J..l'1li.:>Ul'Z-0100 będ-zie na u
r~y- o.tv.·ruroi.e Koo.g1resu, rui 

pD'Ledlstaiwienie UJrOO'Zy>Ste i Jron
cent mu"Łyki PQlsikiej (tyłko n.a 
P'iQtr.a.). O iv1;pac„zę<:.i<u wydaiwa-
11t~i ew.ootiu.aoie -spQ·zeckl.~y Mle
tów Il& powy1i.s«l tlllhy Ud'OC'LysDO

ŚC-i zaiwiedoo:liienii& ustą.pią w oo
]XllwliOOn.im ciz;asit. 

Wszy&tki-e ~.łe uromy
sitoścń będą ścdśle 111mkni~. 

Wydobywania panc1rników nl1ml11kich 
W din.iiu 21 li600<pada 1918 r. 

w ROOyith, w wylro~u jednego 
z puńlkit.ów ~ bronii, flQ 

t.a. nieinlliecl<a. ~ wydaAla 
spnym-ianzonytm, ~ zastaiw do 

·~1 pOO.p.isam.ia poikoju. Flota 

ta wtJllZ ~ c.aJ4 urog4 niemiooką,, 
powstająca pod do:wód21bwoon 
ikOllJtradmiiraJła VQC& Reuiteir, 7.<ll'lita
ł& ~WQdaom, . oo OOapa
FJow na ~y &nkooji. 

w Om.W 21 ~~ 1919 .roit.11 
Ila l'<.Xl.lka.-z atlmin.ła vcm' Roo:tie1·, 
mł.oga. za;wiieSła. ne ~ym 

~ ~ Mllftft1k\, tpl • 

7,.aś ilitgę ozemroną i o go<htnile 

l2 w pol!udnie na <kuny sygru.al 
z.atopilia. oołą flotę. 

M.airym.ainze ~ey chcieli 

~ raiło'wać się uciOO?Jką, 

lecz es:kadra mg001f'Jka nde do,pu-
00.iła. do <tego, OOll:.liz.elJwują.c ueie
kaijącyeh. ClpMć;z kii:Jiku zaibitych 
~a. za.łioga ~ u~ętia. i na 
paiooem.iKiu ,,lti&V~" prz.ewde-
11Vooa. Ili& oou,g Ulglelsli 
o~ odbyiwao się ru~'ka 

11.I'QC81 '\Viy!OO'b~ zrotopionych 
r~kr~ 

Bsha awantury w Dkrqgowei Komls·il 
. Związków Zawooowych. 

Str, I. 

Posiedzenie 
·komisji teatralnej. 

W poniedziałek dnia 1 wrze• 
1~nia r. b. o gódz. 6-ej popoł. 

cono z lokalu, a przedstawiciele \v loka,lu Wydzi1łu Oświaty i 

O. K. Z. Z. zwrócili się ze skar· Kultury, ul. Piramowicz.a 3 l.p. 

gą do województwa, prosząc odbtdzie sio posiedzenie Ko•i

o wyjaśnienie, czy Pasiak rze- , 1ji Teatralnej z następuj'cym 

czywiscie jest fnnkcjonarjuszem por.11\dkiem dziennym: 

· \VJJaśnlenle woJow6dztwa. 

Jak już donosil1śfily, ńie· 

dtt'Wbo temll do lokalu okręgo
gowej komisji klasowych związ
ków zawodowych przybył b. se
kretarz zwil\zku metalowego Pa
siak w stanie nietrzeźwym i przed· 
stawiwszy się jako funkcjonar· 
jul!!z policji politycznej, z rewol
werem w ręku usiłował aresz· 
towa~ jednego z uzłonków zwij\z· 
ku, a następnie powybijał szy· 
by w okfiach. 

policji. 1. odczytanie protokułu, 

W dniu wczorajszym wice- 2. samier1enia na 111debo-

wojewoda Łyszkowski ośwhtd- dzj\cy 1e1on: 

czył przedstawi<ltelom O. K. Z. Z„ a} repertuar; 

te po przeprowadzeniu docłlo- b) ustaleni• Hll 14 bilety, 

dzenia okazało się, it Pasiak 3. wrlioald. 

· Dzięki intel'wencji prtewod
niczącego okręgowej koi:ttisji p. 
Kałużyńskiego i sekretarza p. 

Łatkowskiego pijanego wyrzu-

nie jest funkcjonarjuszem po· ~!!!~~~!!!~!!!!!!!!!~~ 

licji~ wobec czego spra ę skie
rowano do prokuratora, w celu 
pociągnięcia go do odpowie· 
dzialnosci. (bip) 

Ul gniewi- zabił przyjaciała. 
Alek~linder i 01.~t.ww Baiuero

włe iY'l~ w z1go<lizie i p1'zyjufui od 
na.)Tnlodszych la1t <.lizd.ecilń-stiwai ze 
~Wyilll przyjadel®l Z.ychem Ba
warślkim. Atl. rwzu pe:wnego 2 

pfoehej ZiUpełnie pnyczyilly wy
wią.za .ła się ·sprizoo~ka, a na!Sitęp

rnie bóika, 1w c,z~ie której Ale
ksander Baiye:r chwycił za leżącą. 

p1"Ly pa.rtkalnie s'Zltac:he.tę i n~e 

za.uwa~JiW1S·zy wy~·ąic eg·o z nie j 

łg.wioźdz.i·ai, uderzył nią. Zyciha w 
g':l~;iwę. Zych-O!Wi ~ cwła tJtyS!nęła 

folilltaa:ma ikmwi na. mchy praydtoż 

ny IIJ'iru;.e!k ii patdłs1y na z.i€1tJliię ip'O

crt:tl tairzać s1ę ~ bSlu, wypa~ąc 

muU11.tdzik1ie ję'kd. Zi&wezwruity na
tyd1mi3$t lelrnmz opatrz.ył ranę i 
wytlał oipimję, iż 1'.l,Bla j~t oo!tdzo 
niiebezpiec1z.1ui dla żyda.. Po pa
·i-u ooraich eiię'iikiicll cieirpień pomi-
mo ci€1Z!wy!k1~ st.u.a.;nnej Olpi:elki 
l~s'kiej Zych f\O'Z&twł s1ię .,, tym 

świiuitem. J<a1kio spraJWców &mier

ci poc1iągaJ:i.ę!Jo oo' oidpow:iedzJ.al
nośd sąd<>rwej Ailiti:isaoora i Gu.
li taiwa. B11iye.róiw. 

Sląd Ok(l'ęgi~ w Lod'Zi po 

!Zbarda'Ili.u osikaaiao.ych i prz.eisłu

chainitu świadków po·s1taiJ'liOIWil. u
. z:ooć Afekis.and.ra. Bayera win\llym 

teg10, iż podozlf) bóijkii z.adaił Zy
chO!W'i. Bamnansik:i.emu cios StZ<l:Mhe
tą z tikwiąicym w ni.'(lj g1woidwiea:n 
w gł01Wę, -poiwodru.jąoe tem ciięilką 

ramę, kitó:ra sit.Ma się pl'Zycizyną 

śmierci Zycha.. Bwrąc jOOll~lk pod 
uwaigę jego doitychc•zasową n:ie
krura:l•ność i dobrą 01pinję, jaką 

c.iremy się wśTód ZJJ:aJjomy:ch i są

sillldów poid!sądny. Sąd Skarz.al g.o 
po po~bruwiieniu p:raiw na jedem 
rok Wlięz.i~ Gus t.aJW Ba;yer 
Gd Odipi0iwi001Ji.8J1nośCJi ZOOlta·ł U'WIOl 
niooy. Paip • 

Konferencja w Województwie w spra
wie komunikacji kolejowej. 

· Wydział prezydjabay woje
wództwa łódzkiego komunikuje, 
że konferencja w sprawie roz
kładu jazdy kolejowej i w spra
wie udogodnień w komunikacji 
kolejowej wogóle, zwołana przez 

p. wojewodę na wtonk dnia 
2 września, na godzinę 12-tą 

w południe, odbędzie si~ w tym 
samym dniu, lecz o godtinie 
1-szej. 

bist z Paryża. 
(B) W kołach rosyjskich 

emigrantów wzburzenie wywo
ło aresztowanie jednej z rosyj
skich księżniczek, która została 
schwytana na gorącym uczyn
ku kradzieży sklepowej. 

Aresztowaną ok a z li ła się 

księżniczkaEugenja Galicyn, nie
edyś podziwiana piękność, a o
becnie stara złamana życiem 

kobieta, utrzymująca się z kra
d~ieży. 

Jeden z agentów policyjnych 
aresztował ją w chwili gdy 
chowała do torby kilka par 
pończoch jedwabnych ściągnię
tych z lady sklepowej. 

wiony był, gdy dowiedział si~ 

iż złodziejką jest żona ks. Mi ... 
kołaja Galicyna. 

Rewizja dokonana w jej mie
szkaniu uwidoczniła całe zapa
sy materjałów galanteryjnych. 

Księżna zeznała, iż cały ma
jątek jej został zrabowany przez 
bolszewików, a zapomogi otrzy
mywane od rosyjskiego czer
wonego krzyża nie wystarczają 
na najskromniej1Ze życie. Pa
rę miesięcy cierpiała okropną 

biedę, aż wreszcie zaczęła kraść. 
Ze względu na słabe zdro

wie wypuazczono ją na · wol
ność aż do dnia sądu. 

Komisarz policji niemało zdzi· 

, PARK 1111. STASZICA„, 
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D •A ·Niedziela, 31-go 1lerpala r. b, 

. ZI „ 9 o godz. 2-e1 po po1a11a1a 

na rzecz naJblednieiszych m. łaodzi 
Wielka 

Zabaw -1rodoma 
Koncerty: chórów męskich i mieszanych tow. 

śpiew. im. Moniuszki pod dyrekcją p. K. Prosnaka, 

oraz chórów związku zjednoczonych niem. stow. 

śpiewaczych pod batutą generalnego dyrektora 
muzyki p. Birnbachera-Lange. 

Koncert orkiestry Scheiblerowskiej pod dyrekcją 

p. A. Thonfelda. 
I 

Koło szcześcia, ruletka, ognie bengalskie, bufet 
na miejscu, moc niespodzianek. 

Wejście bezpłatne. ,.. 

·------·~ • . -

l1dziani1, będziecie ,racic 
nowe a1dntki., 

latwi1tdsoao stata.r po
datkowe. · 

Urz"d Wojewódni sawiado
mił Maii•trlt, ie Minittaratwo 
Spraw Wewnotrzn1•h w poro-
1umie11i12 z Mini1terstwem Skar
bu . zatwiard1iło nutopuiłlC9 

statuty podatków miejskieh: 
1. statut o poboru. •• rzecs . 

m • . Łodzi 4: proc. oplat1 ed u· 
m9w o przeniesieniu właanoicl 

nieruehomej, uchwaloay praes . 
Raq9 Miejtk~ dnia lO·go kwiet· 

· nia 1924 r.; . , 
2. atatut o podatku od ptów 

uehwalony przez Radt; Miej
ak, dnia 20 marca b. r.; 

3. statut o podatku m„J. 
akim od publicznych ubaw, 
rozryw•k i widowitk, uchwalo
ny przez Radę Miejak, w dui1l 
10 kwietnia r. b. 

Paaowle llutoWDl•J głlllle 
._ papł81'HJ1 

I • • 
Wobec unieruehom1twa pry· 

watnych fabryk papierosów i 
tytoniu ukryto w Ł.odzi lepsze 
gatunki papierosów, spradaj4c 
je pokryjom•, po lichwiankich 
cenach. 

Ponieważ ód.dsiał walki s 
limw, oatatnio ~asekw„trował 
blisko 1000 '1kr17ń - lepsz;yoh 
pap1eto•ów i wi~ks~ część. r 
nich zwolnił, papieroay te q, 
lecz 1najduJłl si~ w ukątiu. 
(bip). 

Se Stowars11aeala .... 
dlo•o6• Pol1Jd1ll. 

Zawz.ąd Stoiw~yszOOlli.a ~ 

~ oo ~ ~ w dlI1liAi 2-g'!O 
wmeśnfa r. b. (we !WlOOT~) o ~
d'Zli:nlie 8 Wli.ooW!rem w !LoflWu wła.
s.nyun, ~y !Ul. ~lrowak:ięj 108 
7.'WIOłwje „ wielki wiec" pr&'OO'WUli
ików 'Ugll~~h rz 'lldrnia+lem IE"' 
słów SejmOIW}dl N. P. R., P.P.S. 

i N.:P.iP. w ~ u~ 

na. wiyipadek btmr~ ' OlbelCal.ej 
syitiuacji ~· 

Na. iwtioo itiea wtia:lini ~ 
w{Y{.yroy bea 'W'Yjąrtllw ~ 
biurowd, haMnoWti, pmemyałcnri il 
baml1ootwd., gd?i tyalloo p&et& ~ 
uidrziia.ł w wiecu u111am:ifestujemy, 

ii aWim-ow.imy: ~ ~ kMrą się me 
ba. liezyó. 

Teatr mieiskl. 
iP~vg-·otowantiA. cie ~ 

C'.ia. sli1Joo.tu, które BMtill• 9 wme
sma, są w pełnym tdtu. Rórw'Jl.o.. 
cześn.ie oobym.j4 M4' "6by r; śN
bów Pamie~h ktÓl'e~ 
sezon tealliru, s ,,lmumtv.ca.nej 
Nocy" W!iirbaieb& i ,~ Ge
n.juma." odJbywia.ć Śł 'eędą IL plC>

W10011 chłodnycl\ 'fri.MMl!'ÓW. ilył

ko rw gtrui.chn ~ :aliey Oee'iel· 
h'km&j, w którym 'WIN p~ 

p.ra.oa. nad g:runtO"ft.oor1 odoowie
ni&m wi<Lownii i rtanadukcją in
stalaieid dekora-cvilf't'Nh j elaktq'
ru.myeh. 

Da.1$ze szmegó11t podtl.mJi ~ 
najbU.żs2ym c:::Slie. 

,.Ptak Niabie,kr' 
żyie:ż.Liwie p.ntyjmo.wam.y P'.l1ZeE 

pr~ę i publiozno-ść ~oozotyc:zn.y 

ifiealt.r rosyjak.i ,,P.taJk. Nliebieski" 
daje jwtro i w dni na.mępne µr.zed.. 
eta Wlielll!i.e z.łiot'Olne z 11131jlerm y'Cl.11 
n.u.merów sw• repetit.ura.ru.. 

W prog.ramie między innlmit 

B~)\ ~.~a 

K~.K~ 
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' . NOWINY SPORTOWE. 

.. Spórt dla naibiednieisz1ch 
·:.<· w ·1łiodzie · 

- . Spartowicy f'i.ruwili się w kom
plecie prócz bak.serów z Pomia
nia., . wskutek ~o wa1.czyły tyl
łro 2 p&ry. 

·. Lekl1ooatleci 'WYik<>mli swój 
~am, mirÓWitllo dak ii 01bie dru
ż~y pillkJi. oomej, po dłoos.zem 
wyczekirwa.niiu na publiC7JD.ość, 
która nie8tety m'Wiodła. Tak sła
h'ł frekwencję publicr!.ności nale
iy zaili.cqć na karb pwująkegio 
sa.siOOju w hoo.dlu i przemyśle i 
~ego z tein nied-0s:t..a1tku, 
11 -~ s.po.:r:t miiłują.cych. W do
datku prz~tmi dzień , . mfo
liąOu odegra rÓllWlież ipowamną 
llOłę, · bo kitlo np. a; pł'aoowll1ilkórw 
pańsłiwowyeh, lub innych, miesię
czną Płacę pobiera.jąeyich, w tym 
dniil rorzipar,zą.dm g.otóWlką na in
ne naiwet na.jni€1l!lbędm.iejs-Le środ
kii; nie 11'.Il13.ITTl4-C d.uż o sporcie. 

·•, 'Jfuwtet orgam:izaicyjny pop.eł
nl:ł~~u błąd, me li~ się ~ nas·zem 
ekOO.'OOlicmem polO'Leniem, na 
ezep:i. stnicili. ;p!IZ0d0Wsa:.ystkiem 
naijibiedniejsi. Bo g-Oy;by tę im
prezę u.rądwoo w pxzy.szłym ty
godlniu n. p. w środę Lub w cmwair
t&k, wtedy nie wąit:ipimy, że rezul
tat filna.n.sOiwy był·by ziwpeł•nie fol. 
ny. 

• 
Program lekko-atletyczny, 

na który zliożyły się biegi na 1 OO 
ro,., sikok ~yż i bieg s•zt·afetowy 
wypadł doslwnale. Do ui0wodze
nd:a. przysłużyła się wz.orowa orga
mzaicjia. zalWIOdów i zapał współ
zwwodników. 

Bieg na 100 m. wygrał Kf'U.1ll
h-Ole w 12 sek., diiugi w 2 m. przy
biegł P{)tookli, obaj e L. K. S. Z 
grona współzawodników łód!7ikiej 
Hasmonei war1.mlmm odpowiadał 
Goldberg, który ul.obył trzecie 
miejsce. 
, .. , W· sk-Olkti· w wruwyż l-S'Ze miej
&ce Z<Wbył Za.nd (151 cm.). 
. Mecz bokserski. 
. Pierwma paira. Jens'Z (Łódź)

Lewandowski (Pa.bj'adli.ce) w.a.J.
ezyła b~ rezultatu, ale też i bez 
:wde1k. zadinteresowooia. Lewan
dowslci. wyiszy o g1owę od swe
gD prieciwmk.a. i cięższy wac1znie 
był stroną częściej a.ta.kującą, 
Jem.sz .bronił się umiejętnie ata.ku-
jąe ma.dziej. · 

Z p<)W<>cLu lżejiswj wagi Jen-
8'1J3. .sęd?Ji<rnie pirz;yooa..li mu p.r.ze
wagę. · 

Druga paira Magrowictz, mistl"Z 
D. O. K. IV. i Booo~ki, walC'Lyli 
2 mll!ldy. W środku drugiej run
dy Magriowicz odn.ióeł okalecze
nie rnooa i pmeI!Wa.ł po jef d!Qlkoi1-
eizem.iu walkę, wskrutek czeg-0 Bo
rOIW\Ski zioota.ł uzna.ny z,a, zwyei~z
ce. 

P ta Wi!ilczyła ład.miej od 
pierws ej, Mag.l"owii.cz spO'k<>jny, 
B01roovs,ki więcej ~a11ny, wailczył 
zibliiska, otrzyma.'W\S~Y od p?1Zeci
wn:ika ~ uderJZenia, odk>rywia.ł się 
iiza.d!ziej, wykiruzując p.rny k.ońcu 
dJ.iugiej 11·undy l'UityiDę i Wi~„1 
peW'IliOŚć siebie. 

Zawody w pił~ •ożną. 

Nagroda srebrny puhar. , 
G. M. S.-Hak-0a& 1:0 (1:0). 

Obie drużynyn bez --swoich 
najlepszych g1rac.zy w napadzie: 
G. M. S .. bez Podlru:;kieg.o, Hakooh 
bez Segam, .k.tórL~ graili w ba.i·
wach 28 p. S. K. o mistlT/XlE!two 
DOK. IV. 

Zwy.cię.z.ca gra p~ .wfatr.o
wł .uzysk-ując Jui w 1 minucie je
dyną, a tak drogoc00ną bramkę 
p.rzez Ba.rtos.za II, kt;órą. Lipski 
ka.1rygioooie PJ'"h0p'llścił. 

Gra s.tia.ła na dahrym \[)oz.iomie 
s,pootowym; ładma. kombinaieja u 
Hakooh, pOJPMta nie'Mą techniką 
i praoo1Wit·ością 'W5'Lys.tlcich gra
czy, nalEl>'.iała d'O interesują,cy,c.h. 

Pmez ooły oz,:u:; 2 ra'Ly w 30 
minut fa·wl'llją.cej gry, pirrewagę 
1niał G. M. S., leciz jeg<> altaik strze
lał sla.bo, siląic się na wJEYi.d.żlwie 
c1o br.amki. Piękne oontry :Kiq-wal 
s.kiego marnował.a. ec.od.Jrowa t.irój 4 

ka baz miłoooiocd'Z.iia., dlatego też 
rozultat nie mógł być inny. 

Ha.koah sła.bszia. fizycmtle, w.al
czyła p1~ebojem, zagratiają.c kilka 
riazy bra'!Me ~ka bairdoo 
p.owawe, lecz b~ rePLultaitu. 

Sęd?iował p. Kra.chulec do
brze. 

• 
Pod:cza.s pauzy odbył się bieg 

sztafetowy 4X100 m. Do biegu 
s.ta.nęły 2 dirużyny, t. j. L. K. S. i 
Hasmonei. Zwyciężyła drużyna 
L. K. S. 

Przez cały c.zu· przygrywała 
orkiestra P<>łicji Państwowej. 

Wsriyscy obec.n.i odnieśli z za
wodów miłe Wll'a.że-nie. 

Pr. Romanek. 

:: ;_:_ . ~:-„: - Zawody o mistrzostwo 
-~<~.: . -··· De . Oe Ke IV. / 

37 P. p . . (Kutno) g : z (6: n. 
·' : Zawooy pirowadmn.e były pod 
maikii:m pnzewagi 28 p. S. K„ 
który górował zgirainiem i techni
ką .ni.d p:rzeoi.wrokiem. W tej 
·rorame ii sikmdz.ie, ai n.aiwet beri Ka

„ rai~, ·2s p. S. K. 'byłby bardzo 
· groiłtym - rywale.M dla druży 11 

,- łódzkich, i zająłby bardzo zaszczy 
me'miejsce w tabeJ,i mistrzowstic. 

. ' Skład 28 p. S. K.·był ~·eizęśli
.wie , W3·1Jaiw1ony. 

·- · ·Ne w bramce był Jaik ~wykle 
~„~~tny, pr.zepus~e goale nie 
· · @lrł jego w.iną.. Firaillcman i Gooław
JP. oka.va-li się dio.skonałą. pa.rą o-
· br.oń.CW,~ąc z ;powod·zeniem 
wi.jgriOOniejme a.ta.ki przeci'w11ika. 

. świetną była pioz.att:-em tJ:ójka 
a.taik.u„ U;ożona z Sega.ł'a, Podla
ski~ i Walk~o, oraiz do
bą był na praiWem sk.11zy,Ple Mi
obałowski. 

37 p. p. -0~aiza.ł 6'ię bao.„d!zo sła
bym pr:zeciwnilkie4ll, jako całość 
pt"..te<IBtawia &'ię bla.id·o, aczkol
wiek posiada w swym składzie 
niezłe jednoońktl. Przy ozęstym 
:r:ozgrywalliu za-wio.daw z lepszymi 
przooiwn:ikaani, nabierze więcej 
mtyny. 

Przebieg gry. · 
Za.ozyiila 37 p. p. z wiatrem, 

looz goooodairrte odbierają, bjorą 
imcjaity•wę w swoje ręce i już w 
pierwseych m.1nutu;h uwida-c.z.n:iia 

się ich pr,zewaga. 
Walkows.ki swemi pr.zeooja.mi 

:;!;wana ga-.oźne momenta pod 
bramką przeciwnika,. . · 

Parę strzałów Sega.fa brooi 
l;ramka.:rz, aż w 5 mfaucie z cen
Ll'Y Michał>01wskiewo idobyiwa Pod
laski 

pieru:szą bramkę. 
W <lwie mil!lll'ty potem, za n:

kę obnońcy sędz.ia dyktuje i;z,ut 
kar.ny, wyzyskany przez Gosław
:i kiegio. 

Prrhez parę m1nut g-.ra otwarta, 
prrlyetzem Fra.ncmain oik.arzuje się 
closkonałym ohn01ieą. W 14 min. 
uzyskują gospod.3Jl•Y..e l~or.ner, o
broniony ua. drngi -- niewyzyska
ny. 

Po pięknie pneprowadwnej 
k oinbinncji Walkowski, Seg·ał, 
l'ocllaski. uzysk11je tein ostatni 
w 17 minucie 

. trzecią ~mkę. 
~V minutę potem gr-oż.na sytu

acja pod bramką gości, obmna 
ratuje wybiciem na korner - nie
wyzyskany. 

8tała prze~a g~odiair.zy, 
którzy nie &chodzą formalnie z 
p-ołowy gości. Pa,:rę str.za.łów Se
gała i W a.lkow&kiego broni bram
ka·rz. 

.W 25 i 26 m!n.ucie uzyskują 
gio.'31Podaiiorz;e 2 rogi - oba obii.,onio-

-
/ 

„N O W I N Y" 

ne, a w n:is~ minueiie s·trza
łam nie d-o obronienia 2di0bywa 
w 31}kQIWS!kii 

czwartq bramkę. 
W 29 minucie środek aitaku 

gości p11·zeryrw.a. się, Pile wybiija, 
piłkę doota.je Stirychanski, lecz 
ruwi.er.runy priez pr'Zeciwnika, 
chce wybić na. róg, piłka nabiera 
falfl7m i ocieraija,.c s.ię o s1upok wpa 
da do brrumk.i ku z.durnieniu i prze
ra,żen.ii:u Pilca. 

Goście nabiera1ją otuchy, a a
taki i>ch są oora?! gr.oźniejsze. 

W 33 i 34 minucie dwa korne
ry dla 28- p. S. K. - obroo.iiQIJ.e. 

W minutę póini~ piłikę otrzy
muJe Segiał, z łpniika pi!'Zojewża 
na Slkrzydło a lia Cut:Jti (Amatorq 
-Wiedeń), ciąg.nie do linji, na
stępnie wraca do środka i ostrym 
s.fo.izałem w róg uzysku.ie 

piąta bramkę. 
Na kilłka minut J>T·Zed połową, 

WaJlwwski po kombi.na.ej.i z.d'Oby-

szó.stą bramkę. 
P-0 pr'Zerwtl.e strooą atrukującą 

jest .37 p. p., le.cz &trz.ały ataku 
sta.ją. się p!'W'Wa!Lnie łupem Piłc.a. 

W 14 minuei.e POO.la8ki 7Jdioby-
·wa 

siódmą bramkę. 
W trct;y minuty później Wal

komski podwyższa rezultat do 
ośmiu. 

Groźny aitaik gości za,Jrończo
ny główką lewego łą-czIDka broni 
bra;wm,mvo Pile. W 30 minucie 
uzyskują gos.podaa·ze kiorner, o
broniony . 

U go.,;;pod.!mzy znać pewne 
z.męeizenie, lecz goście, silniejsi fj
zycznie, wytrzymują. tempo. 

W 39 nriłlueiie ostrym niesp.o-
&z.iewa.nym strzałem zdobywa 
i' od laski 

dziewitr:tą bramkę. 
Geście na-ciera.ją, · u.zyskują 

korner, obroooi•ooy prze.z Pilca. 
Jlinutę później sędzia dyktuje 
rzut karny za faul Gośłaiwskiego, 
r,;tmieniony na bramkę prze-i le
wego łąeizni1ka. 

Wreisrżcie z wyatikiem 9:2, 110-
g·ów 7:2 dla 28 p. S. K. sędz.ia od
~·wizdujo zawody. 

~ędziował doskona;le .P· A. Ko-
1\ alski. P.ubliczności 150 ooób. ' 

Warga. 

~zeczy które -w Ameryce wyglądają 
· inaczej. 
W Ameryce panuj11 pali 

wieloma względami odmienne 
od naszych obyczaje. Pokażmy 
to na przykładach. 

Oto w tramwajach amery· 
kańskich palenie jeat wzbro
nione, ale z czterema wyji\t· 
kami. 

Cztery miejsca w czterech 
rogach wagonu li\ miejacami 
przeznaczenemi dla pali\cycb. 
Można zatem alb~ przy moto· 
rowym, albo z tyłu, po za kon
duktorem, papieroay lub cy1a
ra palić. 

Te cztery miejaca lll jednak 
przewainie zajote przez oaoby 
niepal,ce, i nikt ich atamti\d 
aie usuwa, albowiem przynio
lłob7 to Nowojorczykowi więcej 
trudu, pracr i ko11tów, aniżeli 
aysku. 

W Ameryce ludzie nie ma
j' też czasu aa pnyglj\danie 
aię nieuczęśliwym wypadkom. 

Oto przykład: 
W ulicy nr. 46, zawaliła się 

vey'prowa~ona pod drugie pięt
ro nowa budewla i pogrzebała 
poli sobą kilka tuzinów ludzi, 
z pośród których 14 zwłok zdg
łano już wydobyć. 

Miejsce tego nieszczęśliw•iO 
wypadku znajdowało 1it w b. 
ruchliwym punkcie miasta i 
zdanyło sit w biały dzień. 

Przechodnie, których aetki 
1pieuyły do domu i przeiść 
muaiały obok zawaloaeio do
mu, zaledwie raczyli w tamtą 
stroaę spojrzeć. 

Drugi przykład: 
Na rogu Broadway i Rec

torstreet palił si~ średniej wiel
kości dom. 

W droguerji, umiesiczonej 
w suterynie, wydobyły sit tru
it\Ce gazy, które odurzyły po 
kolei 80 strażaków. 

Koło miejsca pożaru prze
chodził1 w czasie tego wypad
ku d1iHil\tki tysięcy osób, któ
re nawet poiaru nie uuwaiy
ły, albowiem policja wcal~ . nie 
odgrodziła kordonom m1eJ1ca 
wypadku, jakkolwiek na ulicy 
złoione były eałe stoay urato
wanych mebl.i, towarów i róż-
nych przedm;otów. . . 

Ruch uhczny w tem mieJ· 
~cu odbywał się zupełnie nor
malnie, gdyż wozy strażackie, 

. wysadziwszy strażaków i od
powiednie narzędzia, odjechały 
w boczną ulicę. 

W Nowym Jorku można 

młody pilak zaimponował 
policji ameryknńskiei. 
Policja chicagowska areszto

wała dwóch 15-letnich włamy
waczy, ktorzy się przyznali do 
205 włamań połączonych z ra
bunkiem. Pociechami temi są: 
Albert Green i polak Robert 
Karkowicz. Włamywaczy are-

nawet o północy kupić sobie 
koszult, co naprzykład u nas 
byłoby rzeez14 nie do pomy
ślenia. 

Oto przykład: 
Pa X. peuedł do reataura

cji wieczorem na kolatjf i kel
ner pnez nieostrożność popry· 
skał mu sosem koszult· 

Pu X. zamierzał po kolacji 
potańczyć sobie w lokalu pub· 
licznym, ale w obryzganej ko· 
szuli pojawić si~ tam nie 
mógł. 

Opuścił wite relitauracjt i 
poszedł o dwa. domy dlllej, 
gdzie znajduje 1ię t. zw. „Drug
atore", czyli sklep ze wszyat· 
ldem, gdzie nab1ć można kat
dy poilldany przedmiot. 

Otóż &klep taki jest nawet 
o północy otwarty, wobec cz ... 
go pan X. wstl\pił tam i zaŻ\
dał koszuli • 

. W dwie minuty potem był 
ju.i w nią ubrany, a w pitć 
minut później znajdował lilię 
już na sali tańców. Znisztzo· 
nti k:oazulę pozostawił w slde
pie. 

Ritcz oczy.wiata, że bielisna 
jeat w Nowym Jorku bardzo 
tania. Gdyby mu przypadkiem 
oderwał 1ię obcas od bucika, 
to w tymże sklepie mógłby na
być nowi\ par~ obuwia. 

Amerykanie 111 bardso pr~
zorni i lubi' ai~ •a w11elkt\ 
ewentualność u;ekurować. 

Dlatego też snaiduj' ai~ w 
Nowym Jorku sklepy z tyto
niem, w któi-llh takżt 1prze
daje się mydTO do golenia. 

Sklep taki poznać rnożaa b. 
łatwo, albowiem szyld jego od
zn11cza sit barwami amerykań· 
ski em i. 

Dlacze10 w sklepuh tych 
spuedawane jest· najlepsze 
mydło? · 

Odpowiedź na to prosta. 
Amerykanie liczf\ się z tem, 

że tak, jak przy11ło do. zak~zu 
antyallcoholowego, moze row
nież nagle przyjść za.kas pal~
n ia tytoniu. 

Gdyby to aast~piłe handel 
w tych sklepach nie uległby 
przerwie, albowiem bandlowa
noby wówesaa mydłem. 

Rzeez oczywista, że nawet 
Amerykanie nie spodziewają 
się wprowadzenia tam zakazu 
- golenia tit. 

sztowano w czasie dokonywania 
włamania. W pewnej ich kry
jówce znaleziono tysiące dola
rów w skradzionym materjale 
i gotówce. 

Młody polak zaklimatyzował 
się widocznie dobrze w stosun· 
kach amerykańskich i dostoso· 
wał do tempa tamtejsze~o życia 
- z,aczął młodo i intensywnie. 
przypuszczalnie zrobi w swej 
soecjalności kariAre. 
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Dobra na ksi1ż1cu. 
Wizyta u Kamila Flam

mariona. 

Nie, ten człowJek nie należ'° 
już do ziemskiego świata. Żyje 
oa wprawdzie jeszcze na naszej 
planecie, ale duchem przebywu 
więeej aa innych planetach, 
Zna on mieszkańców Maraa -
czy jednak ma pojęcie o tern, 
co porabiu,:1 mieszkańcy ziemi? 
Biedny je.:;t, ale posiada dobra 
na księżycu. Jednem słowem 
postać to nie z rzeczywistego 
życia, ale z legendy gwiezdnej: 
Kamil Flammarion, marzyciel 
wszechświatów. 

Flammarion mieszka na 
przedmieściu Paryża, ma meble 
w 1tylu Biedermayera i ·młodą 
- ładną żonę. Do jednego z 
odwiedzajt\cych go dsiennikarzy 
rzekł: 

- Wielu ludzi przychodzi 
do mnie, japończy<'y, ameryka
nie„ niemey, anglicy, ale przyj
muje tylko w niedzielę. Po· 
ciem dodał: 

- Niemam majt\tk:u, rzeczy
wiście nie posiadam żadnego 
maj,tku. Miałem właśnie w 
Ameryce wygłosić cykl odczy
tów. Za każdy ofiarowano mi 
tyaiąc dolarów, to dużo pienię· 
dsy, ale ja już jestem na to za 
stary, stanowczo za stary. Na
tomiast pewien amerykański 
dziennik, ofiarował mi 3 franki 
za każde słowo artykułu. Trzy 
franki za każde ałowo, niech 
pan tylko pomyśli. Zdaje się, 
że tę propozycJ9 przyjm~. 
· - Wkrótce Mars przybliży 

. się do nas - starał si~ zwró
cić iiość rozmowę na inne tory, 
ale Flammerion, powracał cią· 
gie do sweio. 

- Mie, ci!łgn\ł dalej, ,dóbr 
na ziemi tutaj nie posiadan 
żadnych co najwyżej na księ
życu. Czy pa.nwwie, że ja ·e
stem jedynym ezłowieltieJI! na 
z~mi - oświadczył z wicMc:m11 
dumą, który posi a na księ
życu swoj\ własnii gó ? -
Chce il\ pan zobaczyć? 

Aatronom włlkazał gości 
olbrzymhl mapę księżyc 

- To wielka góra, wyrz~ 
z zadowoleniem, ja il\ ochrzci~ 
łem, poniewai jeatem jej od· 
kryWCłł,. . 

Kamil Flammerion rosma.· 
wiał o warunkach istnienia na 
Marsie :r; takiem oswoj•niem 1i1; 
i znajomością rzeczy, jak my 
mówimy o połflczeniach kolejo
wych Paryż-Warszawa. 

- Przecież to zupełni• ja
sne, oiwiadczył prawie, że o
brażony, że na Marsie miesz
kają ludzie i jacy mądrzy lu· 
dzie. Czy pan wie, ~· jest to 
wielce prawdopodobnem, że 
mieszkańcy Marsa już przed 
setkami tysięcy lat, atarali Si4; 
porozumieć z ziemią. Ponieważ 
jednak wid~ieli, że im si~ to 
n ie udaje, zrezygnowali ze awe
go prz.e\isięwzięcia. Zaiate, że 
Marsjanie muszj\ być przekona
ni, że na ziemi mieśzkaii\ iallli 
i~jOCi, którzy nie mogą ich zro· 
zumieć. 

O amerykańskim planie wy
słania w dniu 23 sierpnia fal 
i&krowych na Marsa, wyrażał 
się sędziwy uczony z pewnll 
rezerwą. · 

- Odl~głość iest jednak 
trochę duła - wyrzekł w z~
dumie. - Sądzę jednak, i" m1· 
mo tego dałoby się jednak coś 
zrobić. Prsypuszczam, ie ~dy· 
by iakiś człowiek z ziemi zdo
łał si~ dostać na Marsa, to -z 
początku napotkałby na pewne 
trudności bytowania, ale potem 
mógłby tam żyć. 

Kiedy się ściemniło, \flam
marion poprowadził swojego 
O'Ościa do obserwatorjum, sktid 
~d 50 lat obserwuje gwiazdy. 
Tam to Flammarion czuje się 
zupełnie u aiebie. Nastawił on 
tęleskop w kierunku gwiazd i 
zacziił jak dobry, atary goli.po
darz odbywać lustrację swoich 
dóbr na księżycu. 

, 
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Teatr Miejski, Cegielniana 63. 
·············-········-······„-·,········-·-···-·-·-------------
Jutro, poniedziałek, 1-go września, o godz. 9 w. 

• ł słynnego rosyj11lkie90 teatru p i erwszy wys ęp artystyunego 

PTAK NIEBIESKI (:!~~:ła 
pod dyr. J, JUŻNEGO. W programie mi~ozy inneml. Burłacy, Katarynka, 
Czastuszki, Rosyjska zabawka, Marzenie Klnta, Ple$ń błazna, Dobosza sw7ęo1 wezwał król. Kasa c;zynm1 od godz. u-i I od 5~9 wlec;z. 3:.1 
llillllllllHllllHtntlllltHHIHllHnmtl9'11111••tllNHlllHlltlłllllHHnllłllllHIH 

Walka z dekoltami we Francji. 
BiSlrupi. i bit[iJa. lir~ 

pl'<>•Wadzą 1.„a:wJZ>i.ętą ikiamipa«lję 
pirz.oo.irw dnro'Slkiim . 

dekoltom w kościele. 
Wysiłlki iCJh jedtnaJk na.pO'tyka

ją. m baird'Z-0 pawai.ne 1przeiS1/kody 
al00wi€f1Il. ~i:D&j&ą od bisk;uipieh 
?.aik~ów 

jefł1 moda. 
Pirzy-0.hodzi w~ ~ęato d-0 

pnyik.ry<ih 2iart.airgów i gQora~yQh 
za~ć, rDWłaS'Lez.a, gdy nastąipi 
ko:nflilkrt; ~ ik.rewDtim i peliny.m 1lerm 
pe.r.amOOJtu bi~iz.ea:n. 

W szczeig6Jmd.e dob!ll()ltJ'li1wy, lee.z 
bamd'VO s!krrntooz:ny sposób umfa..ł 
-soibi!e 1 , .1.~ić pe!W\ioo 

wiejski probos~ 
z polurliniiawej ~ncji. , 

Kruzooia i ~mnie:nia nie 
sil:rutlk~y rupełnie. Modne pa
nie w dalszym oiclgu ip11z6\m'.aooa.ły 
oo.lka11.y 'bilslrupi& J 21ja.'W1i-a.ły się w 
ikości61e w 

modnych łcr.lletaeh. 

Otói dnia. pmmego odbyć &ię 
mW w ikioOOiele !li'll!b, a <fu oibn.ę
du i00go q;daiwilai mę 

panna młoda 
w modnej suilmń a>; bamdwo glębo
kioo;i wyru~ 7. p.l'tlJ0<14i i & 

lu. 
P ~'Z nie ~he.fal WJJtny· 

mać się od udz:iel!ealia sakramen
tJu, do C'Z€g<> go· 1J;powathnił wy-
1-a.iny 

nakaz bl8Kupi, 
aae q,mier.zyiwaiy qkiem ,,i·o,z€
braną. damę", {li{].&r.wal się tonem 
Qjc-<>W.@lkiim.: 

........ Z.IIN}-wn• e6ręeztltQ zaruię
bm ęitę na. \'iwy-Dl $htl!ie, cęręmo
nja. bolWi-em poitrwa ~:j dłi.ti~zy. 
Pri.yinł~ ~~ ~~f; ~ -zalln-ystijd o
krycię, - PQ\Wiecbii.MV.sizy to wy
d<ibył e ,lflafy ogromną chu;stę w 
jalk~ 

okł'Qpnę kwiaty i wzory 
i wł·oriył ją.' na bail.iki narze-czonej. 
POOlllla m&od.ai. lllie m<>gm olk.ruzać 
s~ itaik ni~~mą, ail:>y z.r.zucić 
chilIBtikę, wlec rarla. nie rada, mu-
i'ała ~ić się na tę łx>a~e;tę, w 

której 
wyglądała Hłaradnłe, 

kU 'QCieisu.e 8WJll'h aerdeł7.lllyCJl 
pm.yija!Cióleik. 

Pooiyał !lmiędm probo~ 
dkatl.ait $ię zba!"'rianny w skiut
kaeh. 

ża.dm.a z pań nie c • :i się dać 
uąbroić w ł:miaat.ą 

chustę proboszcza 
i woli już 7'ja.wić się w k'<>ścd.ele 
w mniej 

·modnej toaJede. 

I 
Wkr6tce ukaże się 

„N O W I N Y" 

Wypadek automobi
lowy pod Wiedniem. 

(B) Dnia 15 maja 1921 roku 
miał miejsce n.a drodze St. ~ 
gyd.en-Wiedeń następujący wy· 
padek. 

Jakaś tajemnic1a rtka roz" 
pifta drut przez całą szerokość 
drogi na wysokolci jednego 
metra, a przejeźdżajl\CY tamt~· 
dy automobil, uległ 1trasznej 
katastrofie, przycz"'m pasdtr i 
szofer zostali zabici. 

Sprawca został pochwyceny 
w Czechosłowacji i skazany na 
karę śmierci . 

Zupełnie identye1ny wypa
dek miał miejsce pod Wied· 
niem prsed 2-ma dniaai. 

P~dZl\CY automobil został 
utrzymany przez rozciągni9ty 
mi~dzy drzewami drut, który 
na szczęście okazał 1i9 zbyt 
słabym, gdyż uległ pęk:aięciu. 

Wypadku z ludźmi nie 
było. 

Na drucie zauwaiono arkusz 
papieru 1 następującym napi· 
iem: . _ 

„Oddać pieaiądze, w prze
ciwnym razie śmifrć". 

Nasie diieci SI\ głodne i nit 
mają co jeść. 

. Nie 1tawiajcie •poru, gdyż 
ł lufy aą na wait wymie· 
rzone". 

Natychmiast wdrożone śledz
two nie dało żadnych' r•zul
tatów. 

„Ilustracja". 
Wyszedł z druku nr. 8 ty· 

godnika „Ilustracja"zawierający 
m. i. artykuły: Polska i Turcja 
(w pr1edtdniu wystawy polskiej 
w Konstantynopolu), „Przed 
Nowym Rokiem Szkolnym" 
i inne. 

Starszy Felc11r 

Pi~kne ilustracje z wystawy 
polskiej przed sezonem wyici· 
gowym w Warszawie, z teatrów 
warszawskiego, lwowskiego i 
wiele innych. 

Z uznaniem należy po.itać 
ten dalszy krok na drodze ro1-
woju polskiego piśmiennictwa 
ilustrowanego. Pismo posiada 
doskonałe o pierwszorzędnej 
wartości aktualne ilustracje. 
Tygo<,łnik uzupełnia bogaty dział 
szarad i zadań szachowych. 
Wyróżnione na pierwszym kon
kursie „Ilustraęji" najpiękni j
sze · d~iecko pol1lde, otrzyma 
nagrodę 5&0 złotych, g'1'nitur 
stylowych mebelków, kostjum 
dziecinny, artyatyczn'l lalkę, 
qbranko, rower i t. p. Dla ro
dziców - kosztowne bonbonier
ki, perfumy, szampan, żetony 
i t. p. 

W arunk:i konkursu w każ· 
dym numerze „Ilustracji". 

Wielka kradziet 
futer. 

(B) Wielki maga1yn futtr 
Adolf Porje1 w Berlinie 

został nocy ubierłej 
okradsiony. 

Po wyłamaniu szyby okien· 
nej w przyległej kaięearni, zło
czyńcy 

wybili otwór w kian.ie, 
przez który dostali się do 1kła· 
du fut•r, gdzie ue1ynili ok:rep
ne spusto15ze11ie 

zabieraj„• futer na 1um9 
150,000,000 marek. 

Jeden z włamywaczy 101tał 
n11tępne10 dnia •chwytany. 

W policji przyanał si~ do 
popełnion•j .kradzieiy, i wydał 

Str. 7 

pozostałych dwóch w1pólnikóv 
. kradzieży, z 

których jeden był zatradnion1 
w tymże składzie futer. 

Witka~ a~ść kradzieży o
debrano. 

Hnllo 1-&ieldn 1 
ZURY Oli, 3(\8. (a.All')'. Zaim-

kjni~re gił8bdiy. 

Holaalidjai 205,el1 

N.-Yook Ml,14, 
LOndYJn 23.M, 
PMy.l 29.05. 
1fodjolrun !3.ła. 

. Praga. 15.ł5. · 
Buda.pe$Z!t O.W. 
B~ 6.'N. 
Sofj:aJ 3.87. 
Brublreswt !.90. 
W~'OOeń 0~1 ... ·· 

LONlDYN, M.8. ~AT)'. Ztu11 -
~~ie ~. 

N;-Yl()([lk 4.M.& 
Fira.aioja 82..&L 
·Beagja. 89.es. 
iWłoohy 1M.tt. 
Sziwajoor~ 25.~s. 
Hiiazipalll'j.ai 36. 'f01h. 
Pl()rttluga1ja. 1. ,5. 
Hofamdjai H.tt% .• 
[).wja 27.35%. 
Norwegija. 00.45%. 
&mooja 16.ł1%. 
Helsimgf()(M 11'9.25. 
Nierooy 18A.25. 

Zawiadomienie. 
Kalendarz Handlowo·Pnemy

ałowy na rok 1125 wydawnictwa 
Ambulatorjumi>rzy II-im Okręgu 
Komendy Policji Państwowej 
ukaże się w druku w m. pai· 
dzierniku r. b. 

Na rat~ i za . g~~~.-!~·~··;~ 

,,Gwar Polski'' Józef Szulc 
tóoź, wotmbu 93. 

125 -n 
"C „ n:ł. -Rower1 

poleca wielki wybór 

UBIORÓW 
oraz obuwia 

mftsldch 
damskich i 
dziecinnych 

. Ilustrowane pismo perjodyczne. 
Kto chce 

wraz z ilustracją mieć beetronne ujęeie zaszłych w eilla'u tygo
dnia najważniejszych wypadków z eycia Polski i zagranicy 

Kto chce ' 
tan ózwta „GWAR POLSKI" 

mieć informacje 1 dziedziny przemysłu, handlu i finan1ów 

Kto chce 
ten czvta „GWAR POLSKI" 

mieć wskaaówki i artykuły z dziedziny rolnictwa 

--„ a ·-

reperuję i odna- r · 
wiem solidnie 

S. Rędzia 
Ł6dź 284 

Chrześcijański 
Dom Ubiorów A. CABANEK, Łódź 

Napiórkowskiego 49. Fllja Piotrkowska 275. 

Wielki wybór! Ceny znacznie znitone ! 

Zegary ścienne 
Kto ·chce 

ten czwta „GW AR POLSKI" Rynek Bału.eki 9. najrozmaitszych fasonów pierws.zori~dnych fabryk poleea 
po cenach konkur~ncyjnych 

mieć przegląd sportu, rnód, trochę bumoru i rozrywki, lub gustuje 
w powieściach 

Kto chce 
ten ozwta „GWAR PO LSKI„ 

mieć, lub ma na celu dobre Rzeczypospolitej i jej obywateli, 
a nie stl'pnnlctw i p Ji. · 

ten czwta „GWAR POLS«I" 
„GWAR POLSKI" wyclaodzić b~d1ie w każd' sobotę. 

Cena poszczególnego numeru 80 gr. 281 

Prenl.łmerata k'fiartaln!e wraz z przesyłką 12 zł„ roczna-45 zł. 
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Skład mebli 
tap!cersko - stolarskich 
przy ul. św. Rnny 1 zegar~~~:::owski Targi Rzemieślnicze 
P. Mikszewshleoo 73. Al•I• BoicluUI 73. 

ł.ÓOŻ. 119-8·8 \. 
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1 W Drobn1ch Ogłoszen1nch 1 
1 ---JeSt-UiiilB-i~iZYl--i 
§ = 

~ Telefon Ht 27-88. 

~ nowaotwornna 

REMIZA·::: 
~~···········-·············-····--- ... „.„ •• „ •• „„„ ••• „ •• „ •• „.„5 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ E Wl~e ba~zo ważnych łtanzakc~ pne-IC „ ~ prowadzono przez Drobne Ogłoszenia. 
-------- ft I Wiele doskonałych prac I posad otrzy- ~ 

poleca 
najwykwintniejsze karety, landa, po
wozy, amerykany, na śluby i spacery 

jak r6wnlet i na godziny. 

CEGIELNIANA Ił! 62. Telefon 27·88. 

Uwaga li! 

Warsztaty Inwalidów Wojennych! 
Szewski, krawiecki, malarski i stolarski przeniesione zoętały 

na ulicę Gdańską 64, róg 6-go Sierpnia 
i polecają się nadal łaskawym wzgl~dom Sz. Klijenteli. 

UWAGA: Ceny konkurencyjne! 
/ 234 I 

' 

§ mulą nasi czytelnicy, czytając Drobne § 
~ Ogłoszenia „NOWIN". ~ 
! Używajcie naszego działu Drobnych I I Ogłoszeń, jeśli chcecie coś kupić lub ~ 
- sprzeda~. a osiągniecie szybkie rezultaty I 
l111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111m1m111111.11111111111111111F. --
Proszę się przakonaCI 

Solidnie, a tanio 

TEnDliRA 
biegły z niemieckim poszukiwany. 

Zgłoszenia do „Nowin". 2t0 

, . 

• 

t 

I 
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s:r. „N O W I N Y" , 

• , - >.,. ~,P~ • ,~: t•·I Dziś wznowienie największego epokowego, 
monumentalnego arcydzieła w 7•: aktach I 

.Ma ame Dubarry 
. . 

llOOOOC>G>OOOOOC>OOOOOOOC>OOt..r 

Film, który wywołał sensacje na całym świecie. 
W rolach głównych największe potęgi świata 

kinematograficznego 

Pala Begri, Emil Jannings, Harry Liedr ke i ft. Szyn Hl. 

: Z1lązek ZBVIOdDUIY Prnco1nikó11 Bankowych : i UfZlłdza w dniu -31-y~ 1ierpnia r. b. o godz. 3-ei po poł. G . , Licytacja. 
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: . _W" wielką -- . I 
. t. Zo~nw~ .· w ·Helenowie i z mo!::3 ~!::~c~a :~o~:i~~!20 r. t~AĆwSK~AnBCZN.IAPTBliCB 
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godz. 10-eJ rano, spis zaś takowych codziennie od Łódt. Ptetrkow•ka 
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Il Lote.rja L. O. F. 
• 

zatwierdzona przez Główną Dyrekcit Loterji. 
Państwowych w W arsiawie na zasilenie fundu· 
1zów Ł. O. F. i w celu uruchomienia aezonu 

- . 1924:-25. = 

Kupqj~i~ losy!!! 
Cena zł. 2.· 

Wygrane stanowią bilety sezonowe na 
30 wielkich koncertów abonamentowych. 

. Cigńienie· dn. 30-lX. 1924 r. 

Dyrekcja Szkoły Handlowej 
·todzkiego Towarzystwa Szerzenia Wiedzy 

Handlowej, Gdańska L. 4~ 
, , podaje do wiadomości rodziców, że egzaminy wstępne 

rozpocznii się dnia 1 września r. b. 
Podania z dołączeniem metryki urodzenia i świa

dectwa szciepienia ospy przyjmuje kancelarja Szkoły 
codziennie od 10-ej do 1-ej popołudniu. 

Dyrektor Szkoły 

_ <~> R. Tulłn. 

9-ej do 1-ej po południu w Wydziale Egzekucyjnym 
Kasy Chorych (ul. Wólczańska N! 225). · Solidne POŚ d _ ł 

Łódź, dnia 28-go sierpnia . 1924 r. I re DIC WD 
~ zakupu, każdej ilości, najlepszego gatun 

Kasw Chorych m. Łodzi węgla i koksu 
· · · dla fabryki I dom1wag11 użytku 

(- ) Dr. Bd. Ciiebartowski · po 
1 

umiarkowanych cenach wagono~o 
Komisarz. 

Cukiernia · 

jak również 

WDUlll .z d11f1t1• da domu I IWI· 
ranlDWIDil ••Ul· J 

Uskutecznia 326 

ftdam la1batJnawl1• Skwarom 1.-

Tndeuszn Sznniou1skieuo 
Piotrkowska 126, róg Nawrot 

' Poleca się w nowoodświeżonym lokalu. 

Codziennie koncert. · au 

W niedziele i święta 
PORANKI MUZYCZNE. 

po-kapitalnym remoncie do sprze· 
dania . .. Wiadomość do .Nowin•. 

, "ł"'Vt'' •• 1· 1..f."·, · p_,,._. ':tl!'f''-:,. . f.-..- . ---· - .... -: • 

Otrzymałem z dniem 25-ym sierpnia 1924 r. 

ZASTĘPSTWO FABRYKI- naczyń emaljowanych 
na Województwo Łódzkie. 

Tow. Akc. ,,GOT ARTO WICFJ' (Górny Sląsk) 
specjalnie co do wyrobów działu 

ł He emaHD\ViłDYCh 
Zgłoszenia na szyldy i tablice emaljowane dla fabryk, kantorów, 
przedsiębiorstw przemysłowo-handlowych. Jakoteż a1a pp. rejentów 
komornikó:W (z godłami państwowemi), adwokatów, lekarzy, 

dentystów, akuszerek i innych, przyjmllje: 

Biuro zamówłsń na szyldy ł napisy amanowana 

bEDI PllliUłal\ 
1 OO złotych nagrody 

posady !;of~~t~:i~~~: Telefon Z7·1S Ładź, ul. Nawrot 16. TBIBIDn Z7·41. 
bowej maszynie. Zgło· 11 . 
sze~ia sub „~~wodowy Szyldy i napisy są wykonywane trwale w dowolnych kolorach 
łl·eJ kategorj1 . 324 

i wzoraeh, odporne na działanie atmosferyczne. 

Zakladstolarski. Kom· cE N A ld I b . i· ó • . ptetne urządzenie szy u u napisu ema 1owanego r wna s1~ cenie 
mieszkań. ł\. Muller, szvldu lub napisu na blasze sposobem malarskim 
Wł. Q . Gilnther, Łódt, ul. • ' 
wschodnia 65. 40-10-5 311 
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